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Glosy z kraju.
(R zui oka na nasze wiejskie stosunkij.

Z Pokucia.
« .  ,

Dwa glówuc źródła utrzym ania naszycn 
włościan ssy: Własne grunta i praea na grun­
ta ch  właścicieli większych lnb gdzieindziej. Oba 
• ^»dta są  obfite i powinnyby zaiste w ystarczyć !

Grunta włościańskie gdzie właściciel z ro- 
uziną jest oraz roDotnikiem, przedstaw iają pod 
wielu względami korzystniejsze'., warunki pro­
dukcji, aniżeli gospodarstw a większe. Potrzeby 
włościanina są nader ograniczone w stosunku 
do potrzeb, chotiby najskromniejszych, w ykształ­
conej rodziny większego właściciela. 1

Na Zachodzie robotnik konkuruje o pracę. 
W bogatej, szczycącej się przewodnictwem w 
cywilizacji i wolności Wielkiej Brytanii, robo 
tnik pracuje dziennie godzin 18, czasem więcej. 
Oddalenie od pracy z powodu niezdolności, nie­
posłuszeństwa lub zamknięcia fabryki grozi mu 
na serjo, literaln ie/śm iercią głodową. Nieludz­
kie to obchodzenie się z robotnikami oburza po­
dwójnie dla te g o /  że w tym na czele cyw iliza­
cji staw iąjącym  się krąju straszna nędza granir. 
czy o miedzę z niezmiernem egoistycznem bo­
gactwem. — Z drugiej strony nie ryzykujemy 
za wiele jeżeli powiemy, że taż sama Auglia 
przy takim braku robotników ja k  u nas, może 
by w niewiele .lepszych od naszych znajdowała 
się stosunkach. II  nas praca i kapitał konku­
ru ją  o robotnika, ty nas robotnicy i słudzy są 
bardzo posznkiwani, w stosunku do ceny pro­
duktów wysoko płaceni, a nawet w wielu miej­
scach oni wyłącznie dyktują warunki, p rzedsta­
wiające minimum. P13cy > D m ,  wy nagro-
dzenia. .

A przecież znaczna, może większa część n a­
szych włościan jest w nędzy, nietylko w górach, 
ale i w najżyźniejszych okolicach, nietylko w 
skutek zeszłorocznych u lew , ale corocznie na 
wiosnę e^yli w tak  zwanym przednówku. Oto 
przyczyny :

1, NiechęC do pracy choć głód i chłód do 
ciska choć zarobek b lizko; lenistwo przecho­
dzące wyobrażenie każdego, kto nie widział, 
ja k  ężęsto, w jednej chacie je s t kilku "parob­
ków, zdolnych do pracy, którzy większą część 
życia swego leżą literalnie ną piecn, którzy ży­
ją  najlichszerg, P9#y w ienięm , byle tylko nie 
p ra c o w a ć ." " '

2. C/.ęsU- odwidzauie jarm arków , m iaste­
czek i karczem, to wszystko na korzyść speku­
lantów, dybiących zarówno na mienie włościani­
na ja k  właściciela większego.

8. Brak szacunku dla pracy a  naw et po­
garda tejże. Oto przykład jeden z w ie lu : Syn 
włościanina^ nauczywszy się czytać i pisać, po- 
p-ardza stanem włościańskim ; zamiast pracować

dalej w roli, stara  się o posady częstokroć nie- 
lównie mniej zaszczytne, aniżeli stanowisko u
zaćmionego oświatą włościanina.
-f£-~ 4  Z am ieszan iep o jęć  o wł isnośc-i, pocho 
dzącc z kw estji serwitutowej, . zkąd procesa i 
nieehęc bezzasadna do właścicieli większych, 
podżegana przez pisarzy pokątnych i inne po­
dobne indiwidua, usposobienie to w yzyskujące.

“  Nieliczne wyjątki stanowią w sie, położonę 
w znacznej- odległości od miast i miasteczek, 
gdzie cisnące się zewsząd zepsucie nie zdołało 
jeszcze zatrzeć zupełD<e dawnej naszego ludu 
poczciwości. „
* Nie pomogą tu żadne datki bez obowiązku 
zwrotu gotówką lub pracą, gdyż takie datki u- 
tw ierdzałyby tylko i tak  już olbrzymio - rozwi­
nięte lenistwo. Nie pomoże wywłaszczenie się z 
ziemi na korzyść pomnożonej tym sposobem li­
czby próżniaków, ani stowarzyszenia robotników 
wiijskicb," gdyż oni bez stowarzyszeń i m ityn­
gów umieją wybornie, sam ą nieczynnaśeią swo­
ją  wobec zboża, zrastającego na pniu, zmusić 
właścicieli większych, ażeby ofiarowaniem nad­
zwyczajnej zapłaty i niezmiernej ilośei wódki 
pobudzili ich do chwilowej czynności, ażeby za ­
robkiem kilku tygodni można potem cały rok 
żyć, bez żadnej, ale to wcale żadnej pracy. W 
razie udzielania zasiłków z obowiązkiem zw ro­
tu należałoby obmyśleć środka, ażeby ten zwrot 
rzeczywiście nastąpił. Wszak każdy właściciel 
w iększy daje chętnie włościanom na wiosnę za ­
siłki w zbożu a naw et w pieniądzach, za które 
oni obowiązują się zapłacić swą pracą w żniwa. 
Skutek najczęściej taki, że włościanie nic robić 
nie chcą, a  do odebrania awansowanych zasił­
ków nie ma prawie żadnych skutecznych 
środków. - rf----- - * if

Pomoc moralna je s t tu w nierównie wyż­
szym stopniu potrzebna aniżeli m aterjalna, któ­
ra  nawet w wielu rzeczach byłaby szkodliwą. 
Gdy pierwsza odniesie skutek, druga stanie się 
zbyteczną. Zadaniem więc wszystkich praw dzi­
wych przyjaciół włościan jes t przedewuzystkiem 
starać się, ażeby włościanie przyswoili sobie 
następujące przymioty : Cbęć do pracy i oszczę­
dności, szacunek dla pracy, wyobrażenie o w ła­
sności w ogóle a o w łasności cudzej i uietykal 
ności tejże w szczególe.

Pomoc m aterjalna jes t potrzeoną i Konie­
czną, a potrzebną dla tych tylko włościan gór 
skicn okolic, któjzy w skutek zeszłorocznych 
klęsk bez swojej winy stracili wszystkie swoje 
plony, i którzy oraz nie m ają w pobliża żadnego 
zarobku. Dla tych dostatecznym będzie zasiłek 
w zbożu, w ystarczający na utrzymanie jedno­
miesięczne. Po upływie tego czasu, około poło­
wy kwietnia, otw ierają się .di&Jiich..Awa .obfite 
źródła utrzym ania:

I. P race około kolei lwowsko czerniowiec- 
kiej m ają się odbywać bardzo szybko i na wie- 
lu punktach równocześnie, mogą zatem bardzo

wiele rąk  zatrudnić. T aki napływ  robotników z 
innych okolic jest z drugiej strony niezbędnie 
potrzebny, dla utrzym ania większycL folwarków 
w okolicy przyszłej kolei położonych, gdyż ju t  
teraz ajenci kolejowi zbierają  po wsiach ro to  
tników, obiecując im zapłatę, jakiej przy dzi­
siejszych cenach zboża żaden gospodarz dać nie 
je s t w stanie. r . ”

2. Ci którzy dla braku sił odpowiednich lub 
z innych powodów przy kolei się nie umieszczą, 
znajdą zajęcie na większych folw arkach w Ko- 
łomyjskiem, Czortkowskiem^ Tarnopolskiena, Zło- 
czowskiem i t. d. Każdy większy właściciel 
przyjmie chętnie kilka lub ^jlkanaście familij, 
da  pomieszkanie i pierwsze potrzeby; m ają­
cych cnęć do pracy rzeczywistą może nawet 
stale osiedlić — byleby tylko były jak ie  spo 
soby zapewnienia s.ę, że ci przybysze, odży­
wiwszy się najeżycie, zamiast odpłacić swoją 
pracą w żniwa, nie pouciekają w nocy. *)

F ak ta  tu przytoczone sprzeciw iają się za­
pewne nie jednem u wyobrażeniu sielankowemu, 
nie jednem u uprzedzeniu, przypisującem u wszel­
kie możliwe winy właścicielom większym, Są 
to przecież fak ta ; a koloryt tego niezbyt j a ­
snego obrazu mógł nawet bez ubliżenia p ra ­
wdzie być nieco ciemniejszy, co się jednak nie 
stało z łatw ych do odgadnięcia powodów.

*) Zasiłek rządowy, na jednomiesięczne utrzymanie 
wystarczający tylko, byłby wcale niedostateczny. Lud 
górski me ma nasienia na zasiew. Więc najpierw tego 
dostarczyć mu trzeba; powtóre, część jedna tylko, zale­
dwie czw arta, pójść może za zarobkiem y  doły, ale ni­
gdy ygzystfcp lu b o ść  górska ; p. r,

Przegląd polityczny
A u s tr ja . Podajem y tu je_szcze niektóre 

szczegóły o na pół prywatnem , na pół urzędo 
wem zgromadzeniu 80 ezłonków Izby posłów 
na pokojach pana Schmerlingą d. 25. b. m B y­
ło ono ważniejsze od wielu posiedzeń Rady 
państw a i w skutkach swoich pośrednich i bez 
pośrednich dotkliwsze dla obecnego ministerjum, 
niż wszystkie inne klęski jego parlm entarne. P o ­
niosło ono tani klęskę od samych swoich, gdyż 
prócz pp. Kaisera i br. P ratoberery nie było 
tykogo z zpakomitych opozycjonistów. "

Celem tego zebrania było, porozumieć się 
względem wysokości budżetu na r. 1865 przy 
nadchodzących rozpraw ach finansowych w Izbie 
posłów, które się rozpoczęły w poniedziałek. 
Treść przemowy pana Schmerlingą podaliśmy 
już wczoraj Stronnik ministerjalny, p. S a d i l  
wyłuszczał bardzo żywo niedolę finansową p ań ­
stwa, czyniąc gdzieniegdzie rządowi ostre wy­
rzuty. Podobnie określił p. K a  i s  e r  żywemi, ale 

jm iarkow ariem i słowy n ied olę państwa i ludno-

...a F ,  * e d p , a t «  P n y j m i ą j ą :liióro Adm inistracji „G A ZE TY NARODOWEJ* przy 
ulicy Wałowej pod 1. jjg j m tudxici w siy stk ic  urięda 
pozztowe auatrjaekie.

OGŁOSZENIA llnsoraty) wszelkiego rodzaju przyj • 
mujł mj “  opłatę od mlejL6(. objętości wiersza dro 
bcym drukiem 0 csntow, oprósz opb.tr st&plowej 30 
centów w kr-tdorazowe u.uiesztIenf0.

Przedpłatę i ogłoszenia v  eah; F r a n c j ę  przyj-
m n ic  j e d y n ie  p .  L ń d w i k  P  ł o  ń -s  k  1 w  P a r y ż a  B o n ie  
»« rd  d a  P r łn c e  E o g e n e  5 0 .

. W Wiedniu przyjmuje ogfoozenia 1 prenumeratę 
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LISTY wszelkie winny byc przesyłane „ r r a n e o * .  
USTY r e k l a m a c y j n e  nieopieezętowane nie ulegaja 
Iran kowaniu. RĘROPISMA nąd*ył*ne do redakeji nie 
zwraeaję się i będę niszczone.

ści, której należy się ulga, bez względu na po­
ruszone przez pana ministra konsekwencje. Hr. 
H a r t i g ,  także stronnik ministerjum, oświad­
czył, że owe 20*/,, milionow, na które przystaje 
ministerjum, muszą na wszelki sposób być okro­
jone Dopiero potem pokaże się, czyfey nie mo­
żna oszczędzić jeszcze więcej. „Według mego 
przekonania, kończył hr. Hartig, nie można się 
obejść bez znaczniejszych jeszcze okrojeń.* Na 
to zawołał jeden z członków zgromadzenia: „A 
więc ław a hrabiowska wypowiada służbę mini­
sterstwu!*

Szczególnej wagi była przemowa br, T in  te ­
go, który je s t przewódzcą stronnictwa ministe- 
rjalnego. Mówił on mniej w ięcej: „Pan minister 
ośw iadczył,” że gdyby zamierzono większe je ­
szcze poczyuić okrojenia, ujrzeliby się ministro­
wie zniewolonymi; upraszać Najj. Pana, aby 
według swojej mądrości postąpić raczył w tej 
sprawie. Ubolewam nad tem, że rząd nie chce 
przyzwolić na dalszą red u k c ję ; ubolewam nad 
konsekwencjami, które pan minister Zapowiedział 
w razie oporu Rady państwa. Spodziewam się 
jednak, ze postanowienie to ministerjalne nie 
jes t nieodmiennem. Stanowisko, które tak  um iar­
kowanie przedstawił p. Kaiser, jest stanowiskiem 
większości Izby. Oświadczenia pana ministra 
nie mogę uważać za nic innego, jak  za wym ie­
rzoną przeciw Izbie presję. To polityka mylna. 
Wzywam ministerjum aby odstąpiło od tej p re­
sji. Finansow y stan państw a zmusza koniecznie 
Jo  znaczniejszych redukeyj. Co się tyczy spra­
wozdania pana Giskry o etaeie wojskowym, to 
zdaniem mojem, okroił zanadto w pozycjach dla 
wojska, ale w pozycjach adm inistracji p. Giskra 
nic nie zredukował, a tam właśnie można przepro­
wadzić i usprawiedliwić w iększejeszczejak pro­
ponowane od rządu oszczędności (11 milionów). 
Winienem dalej zwrócić uwagę p. ministra na 
antiliberalny w ykład §u 13. konstytucji. Jeżeli 
wątpię, aby większość Izby nie poparła zna 
czniąjszych nad rządowe oszczędności: to nie­
zawodnie ministerjalny w ykład Su 13. pozyska 
ledjvo 20 głogów z a  sobą,“

Br. P r a t o b e y e r a  mówił akże o $. 13. i 
Ł»*vezwał rząd do dania uprzejmego oświad­
czenia co do jego wykładu. Godne uwagi są 
także słowa posła z Siedmiogrodu, pana S c h u -  
l e r - L i b l o y :  „Widzę, że rząd nie objawia n a ­
leżytej sprężystości w  rozwijaniu konstytucji. 
Przybyłem  do Rady państw a celem współdzia­
łania ku wybudowaniu konstytucji i zaspokoje­
niu wszystkich ludów monarchii. Ale widząc 
płonność wszelkich w tym względzie usiłowań, 
jestem  zmuszony przyłączyć się do lewicy, z 
k tó rą będę i nadal głosował.* |

W ogóle nie stanął ani jeden z ęzłon^ów 
zgromadzenia po stronie pana ministra. Ani pp. 
W urzbaeb, Steffens, Teutsch, ani nawet p. Sza 
bel nie zabrał głosa. Nawet to, co powiedział 
p. Hagenauer, wyglądało na wypowiedzenie 
przyjaźni panu ministrowi. Odpowiedź paua

P o g a d a n k a
o pogadankach* .k rakow skiego  ł^jletouiśty 

- et, consortes.
Skończyła się spraw a osobista. Pogardą 

odparł pan Dobrzański nikczemną potwarz mo­
skiewskiego korespondenta, oburzeniem i dowo­
dami małoduszne złośliwostki krakowskiego fel­
ietonisty. Leoz eajr podniesiono rękawicę, którą 
krakowski fejfotonista rzucił całemu obozowi 
narodowemu ? ^  jeżeli j ą  podniesiono, ezy ta 
publiczna rozpraw a skończona ? Zaprawdę, że 
nie; ho nie o osoby naru chodzi, lecz o zasady, 
do. których się przyznajemy, a  przeciwko któ­
rym krakowski tejletonista ciągłejeszcze donki 
szotowską dzidę zakłada.

Nie mamy przyje“iDości i na(* krakowskiego 
fejletonistę, nie zamierzamy też bynajmniej do­
tykać jego osobiśtOŚCS; ecz skoro jem u wolno 
przedweaoaoym cyniz^ 111 r?zran’ ®<5 zbolałe ser­
ca, niech i nam wolno będzie publicznie się za­
stanowić, jakie on wraz z swemi lejletonami za­
ją ł  stanowisko. Stojąc nft 0C' / _ n 'f  u e£amy 
ładnym  osobistym zawiściom 1 , y  8łt  być
sumienni w naszym sądzie.

W pierwszych pogadankach nie 
się dopatrzyć niczego więcej, prócz zło y 
usiłowań, _ abj' uadszarpaną powagę p eŴ  & 
areopagu literackiego zrestaurować. Usiłowań 
kieb nie możemy mieć nikomu za złe, gdy^ 
żdemu powinno być wolno starać się o swą li­
teracką nieśmiertelność i o bezpieczny kącik w 
dziejach literatury. Odkąd jednak  Odyniec pisał 
rymy na cześć eara, odkąd Miniszewski obrzu­
cał kałem naród w bwycL komunałach, odkąd 
Lewestam służy piórem Dziennikowi Powszech­
nemu, odkąd wreszcie i między nami niektóre 
zdolności literackie apostazją powszedni chleb 
zdobyw ają — odtąd stała się arcytrudną obrona 
literackich powag na podstawie ich literackiej 
przeszłości. Naród mierzy dziś wartość ludzi 
pióra wedle tych prac, któremi oni jego żywo­
tność spotęgow ać, jego idey rozjaśnić, jego o-
świotę nowemi torami rozszerzać i podnosić u- 
siłu Imiona tych, którzy wbrew przeciwną

postępują drogą, będą miały w dziejach litera­
tury ojczystej tylko tak ą  warlość, jak ą  ma w 
herbarzu Niesięckiego tysiące imion, które tam 
nie zasługami, lecz tytułem nie zależącego od 
nich urodzenia weszły. A zresztą... walka mię­
dzy pruchniejącemi powagami a młodzieńczem 
życiem, nie je s t niezem now em ; trw a una wie 
cznie, a objawia się silniej w chwilach, gdzie 
młode życie dawne powagi przeskrzydla.

Bezsilne rzHty tej walki widzieliśmy w pier­
wszych Pogadankach, i zdawało nam się, że to 
będzie głównem zadaniem krakowskiego fejleto- 
nisty. Niebawem atoli wykłuły się jak  szydło 
z worka prawdziwe jego zamiary. W m iaie co­
raz większej represji i boleści, w miarę coraz 
większego pastw ienia się nad zwyciężonymi, 
stawał się coraz odważniejszym krakowski fej- 
letonista, coraz bardzie] porzucał wyłączną are­
nę literacką, i podniósł głos do wyzywającego 
gromu potępienia wówczas, gdy już był pewnym, 
że nie będzie nikogo, ktoby mógł ciosy jego o- 
deprzeć. W ystąpienie to przypominało nam mi- 
mowoli klasyczną scenę z Fredrow skiej „Zem­
sty.* Papkin ze służbą Cześnika wychodzi spę­
dzać murarzy z granicznego muru, lecz czeka 
spokojnie za węglem domu, dopóki się służb* 
bez niego nie u pora ; gdy zaś już wszystko się 
uspokoiło, gdy już na murze nie ma żywej du- 
®zy, wówczas występuje Papkin, dojbywa jz p a - 
Dy, zwraca się ku murowi i m ó w i:

H a ! hultaje precz mi z drogi,
Bo na miazgę was rozgniotę —
Nie zostanie jednej nogi —
A. mam diablą dziś ochotę !
Wielu was tam ? chodź tu  który!
Nie wylezie żaden z dziury? 

ło try  ! O wy tchórze i 
n / ° , Lały zamek zburzę.

Zaiste Wielopolski j Miniszewski mieli PrZł /  
najmniej pewien rodzaj odwagi! Krakowski fej-
letonista mud także l e p g Zą  p orę Występować z
swemi uwagami o wczorajszem £yCjn > a jeżeli 
w istocie z rozdarłem sercem je  p isze , to był­
by się mógł wczoraj z nich choć jakiego takie­
go skutku spodziewać, podczas gdy dziś są one 
po niewczasie i raczej na obłudny cynizm, niż 
na głos zbolałego serca synowskiego zakraw ają

Jeżeli krakowski fejletonista zgadza się z jakąś 
F ran cu zk ą  ża „en m’attachant a la pćritó , j ’ai 
pris conge du succes/1 to mógł właśnie wczo­
raj skuteczniej tej .pćawdy doświadczyć, byłby 
zaś bardziej ulżył swemu sum ieniu, polewając 
zimną wodą głowy zagorzalców, niż dzisiaj gdy 
przedrwiw a cały naród, mówiąc, iż trudno, aby 
ktoś dowiod( «żeśmy doskonały zrobili interes.* 
W chwili preechodowego zw ątp ien ia , ja k ą  jest 
d z i s i e j s i  może sobie krakow ski fejletonista swą 
przedwczesną k ry tyką zebrać właśnie sukcesy, 
przynajmniej u pewnej mniejszości w narodzie; 
okazał się więc tylko zręcznym taktykiem, przy 
taczając powyższą francuzką sentencję.

Krakowska karykatura Veuillota, która na 
gruzach zagorzalców znowu swe „Ognisko* roz­
dmuchała, nazywa „Pogadankj* rzeźbam i Ban- 
venuta . Wyrok ten zapadły w towarzystwie 
wzajemnej admiracji nie byłby nam dziwny, na­
wet wówczas gdyby był przesadną pochw ałą, 
lecz w tym wypadku jest on w istocie trafny. 
W „Pogadankach* czuć zręczne i wytrawne 
pióro, a zdo)n0ćć rzeźbienia okazuje się n a jb ar­
dziej w zręcznem łączeniu najróżnorodniejszych 
rzeczy, ku jeduem u zawsze celowi szydzenia.

Krakowski fejletonista mówi o metampsy- 
chozie j o dyplomacji, o demokracji i o łasce 
B°że.h a z wszystkiego wykluw a się zawsze 
moralna nąąk a ]ub duchowy obrok dla tych, 
|tó rz y  Dje cjjeą j£ć dawnemi życia torami, 
Ś wieżo np. zabawił się krakowski fejletonista już  
nie wiem czy w Plutarcha, czy w Napoleona i 
8kompiloWał w dw6ch numerach żywot Cezara, 
jedynie dla tego, aby powiedzieć, iż głupstwem 
8ą, Już dawno w pogaństwie ukute fra z e sy ; 
„salus pati-jąg suprema lex esto,“ albo „pro pu- 

eo bono* — aby nareszcie zakończyć pom­
pa yczną prośbą do Boga o wielkiego człowie- 
ka i cytatem , który już nie wiem jak  sobie w 
dzisiejszej chwili tłumaczyć, a k tóry  b rz m i:

! -Więc daj go nawet w nieprzyjaciół domu l4-
Pogadanki są tak ładnie, zręcznie i uwo­

dząco pisane, iż mogą łatwo zbałamucić osobb- 
wie fryców, którzy nie wiedzą, co to jest neryts 
altems mobile lignum. Krakowski fejletonista 
nie skąpi efektów i w y sta w y , bo wie,, iż na to 
najłatwiej ludzi złowić można. Patrzcie, oto o­

sadza P^udhona w dantejskiem piekle, niby to 
dla tego, iż on w ostatnich czasach przeciw Pol­
sce p is a ł; patrzcie, oto dostaje list z Litw y i 
płacze nad jej, wyludnianiem, nad okrucieństw a­
mi, które tam Moskwa popełnia. Naiwny czy­
telnik może razem  z autorem oburzać się lub p ła ­
kać, lecz bystrzejsze oko widzi, że to tylko tuman, 
że to patrjotyczny koloryt subtelnych rzeźb. 
Nie za antipolskość wrzuca autor Proudhona do 
piekła, lecz za to, że napisał filozofię nędzy i 
nie był prawowierną owieczką ultram ontanów ; a 
nad L itw ą musiał wprzód zapłakać, aby się 
potem mógł bezkarnie z pogańskich frazesów 
naśmiewać. Zaiste, wynikało tu z mądrego pla­
nu uderzyć z gwałtownością na egoizm Gutźko- 
wa, aby swój w łasny tem dokładniej ukryć. 0 - 
kazawszy się patrjo tą  można bezpiecznie roz­
drapywać zasklepiające się rany narodu- 
na któreź miejsce w dantejskiem piekle zas‘n*y 
za to krakowski fejletonista? O zapewne, i* n,e 
tam, gdzie są duchy „czerwone* l®cz r*z<,łn 2 
redaktorem  Ogniska  w dziesiątej ja gklul Ó9“ eS° 
kręgu, t. j  tam, gdzie Dante f a l e z y ,  złotapo­
sadził. Krakowskiemu fejletoniśc'6 Powlnlen Vl" 
znany ten ustęp : J o  v id i duo sedere, a se pog- 
gzati* i t. d.‘ co Korsak w następny sposób 
przełożył:

’ rv r t . ^Dartych siedziało ,„Dwóch wzajem na si« °P . ,
Strupy im całe eętto'*raf:v cia 0 ' .
Jak zgrzebłem  żywo
Przed przyjściem P*08' choC. ziewa P01* ^  
t. i - . nacb pazDOgciami w odza,
Tak ci po strup* * św ierzbi łaeodza ' Przez co boleść  «we swierzOy lagoaaą,
Przeciwko któryś  już me było środka.
Jak pod kucharakiui nożem pstręg  lub płotka 
Miecie łaskami* tak strupów kawały 

1 z pod ‘eb PaznoSci Jalt łaska leciały.*
1 pominąwszy kalejdoskopową treść no«,a 

danek,“ « wziąwszy jedynie tendencję ich na 
uwagę, widzimy, ja k  się  ona we dwa głosy roz

?:lu
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syllabusa, z poza których j e z u i c k a  s u t a n n a  
l przegląda. N a pierwszem polu nie można się z



n
________

GAZETA NARODOWA i  dni. 29. i m ,  1865.

Schmerlinga jużeśm y podali. Co się tyczy §. 13, 
oświadczył on," że nie może dać żadnego w yja­
śnieni jak  długo sprawa ta  nie będzie roz­
strzygniętą w gabinecie. ->■-

Stanowcze oświadczenie pana Schinerliuga 
wywarło silne wrażenie. Nikt już  po nim nic 
zabrał głosu. Oświadczenie to przyjęli zgroma­
dzam jako groźbę, że ministerjum poda t ię  do 
dymisji. Najministerjalniejsi nawet u bo lew ali, że 
ministerium nie chce w sprawie redukcji wyda­
tków brać stósownego względu na położenie 
pafi-twa 1 nie zarzuca swej uaw yczki strasze­
nia Izby posłów.

Wtedług Morgenpost, oświadczył p. Schioer- 
ling, że wszyscy 12 ministrowie (a więc i trzej 
kanclerze) zobowiązali się solidarnie podać do 
dymisji, gdyby Izba posłów przyjęła większe 
od rządowych redukcje

Dziennik, półurzędowe nie mogą jeszcze 
zrozumieć, jak ieby  za jąć stanowisko wobec tej 
klęsk' minidtet,um. Dzienniki n iezaw kle podno­
szą, że tak j»k  zgromadzeni u p. Schmerl.nga 
posłowie, tak  i ludność nie przestiaszy się gro­
źby pan a  Schmerlinga. Ni3 przez reakcjonistów, 
federalistów, absolutystów upada ministerjum p. 
ScLmerlinga, ale przez rych, którzy je  Jak ża ­
dna inna w świeeie reprezentacja, wspierali dłu­
gi 3 lata, a ta c /e j przez to, że ministrowie nie 
postępowali za zasadam i, w skutek których 
przyszli do steru. Zresztą nie idzie tu o zasady 
ja k  w Berlinie' ale o liczby Ministerjum iekce- 
ważyło znaczenie ostatniego głouowan.a w Izbie. 
W iększość je j nie może się cofać, obowiązawszy 
się w adresie do oszczędności,’ tem mniej, gdy 
głosowaniem sw ojtm  dnia 22. zatw ierdziła po 
stępowanie wydziału fiiundowego. Ciek&wem 
je s t co mówi. w tym względzie wczorajsza Gaz. 
Lujowsha:

„Niektóre dzienniki nw ażają wybory do 
wydziału budżetowego aa  r. 1866 .ako zwycię- 
ztwo, przez opozycję odniesione. Też same dzień; 
n i t i  twierdzą wszelako c.ągle, i i  opozycji w ca­
le nie ma, wszyscy stoją na tej samej podsta­
wie co ministeijunu Zdaniem naszem wybory, 
odnoszące się jedynie do pewnych osobistości, 
nie m ają tak wielkiego znaczenia, dopóki tak 
zw ana opozycja nie będzie miała dość odwagi 
i siły w ystąpienia i przeprowadzenia w Izbie 
deputowany et wyraźnego wotum przeciwko mi­
nisterjum, d o  p o t y  uchw ały wydziału finauso- 
wego, chociaż zajm ujące, p r a k t y c z n e j  do 
niosjości jednak  nie nabędą.“

N iem cy. Na nadzwyczajnem  posiedzeniu 
buudestagu d. 27. b. m. postaw iły Bawarja, S a­
ksonia i Ilessen-Darmgfadt wspólny wniosek tej 
treści: „Zgromadzenie związkowe zastrzegłszy 
sobie drisze postanowienia, zechce wyrazić pełLC 
ufności oczekiwanie, iż Austrji; i Prusy nie 
om ieszkają oddać dziedzicznemu księciu Augu 
stenburgowi Holsztyn do własnego zarządu, a 
co się tyczy istniejące, między niemi umowy 
względem L auenbnrgu , przedłożą oświadczenia j  
sw tje zgromadzeniu związkowemu “ Głosowa­
nie ^oatanowionem zostało 9ciu głosami przeciw 
6ciu na dzień 6. kwietnia. Prusy w stanowczem 
przeciw -ośw iadczeniu podniosły, że pretensje 
tak  ich, jak  i domu Oldenburgskiego, w każdym 
razie domagać się m ogą, aby postąpiono z me-, 
mi tak samo ja k  z pretensjami augustenburg 
skiemi. myt ' do, .1 ..o >f(|

Prusy. W sejmie berlińskim odbyło się 
głosowanie nad sprawozdaniem joneralnem wzglę­
dem noweli wojskowej, i wszystkie 7 wniosków 
jego  przyjęto. Jak  słychać, proponuje p.Bism ark 
odroczenie posiedzeń sejmu na miesiąc, a tym ­
czasem naradzono by się, czy go rozwiązać i
we  ------------------ -------------

rozpisać nowe wybory lub nie. Król ma się 
zgadzać na odroczenie, ale dalej postąpić nie 
myśli, chociaż po przemowie jenerała  Roon, w 
której wymknęło mu się słowo „zamach stanu," 
rozbiegła się pogłoska ż e je jm  ma być otoczo 
ny wojskiem i rozwiązany, a zarazem ogłoszo- 
noby ordonanse o zawieszenin konstytucji.

~ Urzędowe dzienniki pruskie trąbią wiele o 
uroczystościach, z jakiem i obchodzono w księz- 
twach Zaeibiańskich imieniny króla pruskiego. 
Obchodzili je  i wszakże tylko wojskowi i urzę­
dnicy pruscy. W Kielu n. p. było na paradzie 
wojskowej wszystkiego trzy osób cywilnych, i w 
ogóle jrszędzie unikała publiczność tych uroczy­
stości, aby nie posądzono je j o udział.

F ra n c ja . Między F rancją a Turcją miały 
powstać spory w sprawie kanału suezkiego, i 
poseł francuzki w Stambule, pan Monstier, miał 
już kilkakrotnie konferencje z tureckimi mini­
strami. Zjazd cesarza Napoleona z Wiktorem 
Emanuelem jeszcze je s t niepewny.

Piszą z W iednia do Koburger Ztg.\ „Mimo 
oświadczenia ■ księcia Grammont, nie podlega 
wątpliwości, że między Prusami i F rancją  toczą 
się układy. Mam to z bardzo dobrego źródła, z 
tym dodatkiem, że układy te prow adzą się pod 
okiem ks. Napoleona, jak  to sam otwarcie w 
tych dniach wypowiedział."

H iszp a n ia . Izba deputowanych uchwaliła 
d. 25. b. m. 182 głosami przeciw 79 ustawę 
względem uprzedniego wybrania 300 milionów 
realów podatków

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  dnia 23. marca, 

u la  zaspokojenia opinii publicznej, półurzę­
dowe dzienniki fraucuzkie donoszą i pow tarzają, 
że stosunki dyplom atyczne tutejsze z Am eryką 
północną najprzyjaźniejsze. Z tego nawet inne 
pisma wnoszą, że wkrótce, zapewne p. Lin 
koln, uzna cesarstwo m eksykańskie i o azasady  
Monroe odstąpi. Ale jeśli przychylne organa rzą­
dowe to głoszą a za nimi in n e , ja k  dzieci za 
m atką pacierz pow tarzają, ani giełda, ani wyż 
sze koła polityczne, ani sam rząd tą  nadzieją i 
tym odgłosem ułudzić się nie dają.

' W trudnom położeniu v jakiem  się dzisiej­
szy prezydent Stanów znajduje, przy skarbie w y­
cieńczonym, naprzeciw broniącym się z rozpa­
czą Południowcom, byłoy szalonym, żeby chciał 
nową rozpoczynać walkę lub z F ran c ją , lub z 
Anglią, albo z obojga razem. W tej przeto 
chwili na wiele, a może na wszystko p rzysta­
nie. Będzie mówił o pokoju. Ale cc się stanie 
jak  b ęd z ie  zawarty sojusz z Południowcami 7 

4 !o znaczą przyrzeczenia pana Lincoln ?
W państwach monarrhicznych, konstytucyj 

nych lub arystokratycznych , zobowiązanie się 
w ładzy wykonawczej, króla, cesarza, jest p ew rą 
rękojm ią, że jego następca dotrzym a przyrze­
czeń poprzednika. Ale w rzeczypospohtej czy 
prezydujący ma prawo imieniem całego narodu 
zaciągać zobowiązania?

W rzeczachpospolitych opinia pnbliczna ma 
wszechwładztwo. Przy powszechnem głosowaniu 
jedna kreska większości może obalić i prezesa 
• jego zobowiązania, przeciwne woli narodn.

Odczytajm y dzitnniki północnej Ameryki. 
Tam  znajdziemy istotne Stanów Zjednoczonych 
zyczenla i nadzieje, Tam głośno w ołają o sojusz 
z Moskwą, o podział ziemią.

Linkom, kiedy płyną krwi potoki, kiedy naj 
bogatsze na ziemi państwo zbliża się do ban

kructwa, gotów na wszystko przystać, any się 
w new ą wojnę me wplątać. Ale co nastąpi jak  
się Północni i Południowi pogodzą ? Co zrobić 
z m asą 700.000 uznrojonego żołnierstwa i . ąk 
zatrzym ać fale mas, wołające o wojnę z Anglią 
o Kanadę, o wojnę z F rancją za Meksyk ? Na- 
próżno F rancja pcha Amerykę na Anglię, a Pal- 
merston na Francję. F atalna i nieubłagana loi- 
ka, rzuca rękawicę obydwu państwom. Tak z 
jednogo błędu inne pochodzą. Kto raz wpadnie, 
leci lo dołu. Mogły państw a europejskie potę- 
źnem pośrednictwem wstrzymać wojnę brato­
bójczą w Ameryce, nie uczyniły tego; mogą to 
ciężko odpokutować. 1

n W poprzednim liście wspomniałem wam o 
niedorzecznych usiłowaniach stronnictwa nitra- 
montańskiego w Londynie. Oddanie sprawy pol­
skiej obrońcom Irlandji, jest błędom do nie- 
darowania. Dodałem, że pan Henessey nic po­
żytecznego wywołać nie potrafi. Jeszcze lisi mój 
nie doszedł do Lwowa, ja k  się dowiedzieliśmy, 
że kilka słów Palmerstona rozbroiły trybuna 
Polski. " Przekonał g o ‘pierwszy minister, pan 
Henuessey wniosek swoj cofnął. -  *

Czuli ten błąd ziemkowie, co nie m ają nic 
wspólnego z kongregacjami , i na innej drodze 
Polsce chcieli służyć. Dali usiłowaniom swoim 
koloi demokratyczny, nasadzili czapkę czerwo­
ną wystąpili w mityngu pod opieką parlam en­
tu. I to nic może się podobać większości parła 
menru, a nam większość zdobyć potrzeba.

Nie do uczuć, nie do litość. Anglii trzeba 
się odwoływać, ale do intereaU. Trzeba je j wy­
kazać postęp Moskw/  co się do Indyj zbliża, 
co podburza naddunajskie strony. To trafi do 
przekonania w szystkich, to jest jeaynn  droga 
służenia krajowi na ziemi Wielkiej Brytanii.

Mówiłem wam o książeczce Propos de Lu- 
bienus, które została zabraną pizez policję. Au­
tor je j, aby się zasłonić od odpowiedzialności, 
przebrany za księdza, uszedł do Belgii

Trybunał krym inainy w Rion, w tych dniach 
wydał wyrok na zbrodniarza, co zamordował 
ojca i m atkę i co się stał przyczyną śmierci 
siostry swojej. >. -

Co w sprawie tej je s t do menwierzema ? 
Już nie sama zbrodnia, której nawet starożytni 
przypuścić nie chcieli, ale brzmienie wyroku, w 
której sąd utrzymuje, że oskarżony dopnścił kię 
ojccbójstwa, ale że obok tego stoją okoliczności 
łagodzące.

H Morderca ojca i matki skazany został r a  
dożywotne kajdany.

■ Zkąd to pochodzi? '
W tych czasach filantropi na wszystkie to­

ny yDstaw&li „by znieść karę śmierci. Otóż do­
broduszni sędziowie w Kion aby nie skazać ob­
winionego na rusztowanie, znaleźli w ojcobójcy 
łagodzące okoliczności.

K arą je s t to złe, którem praw odaw ca zagra­
ża, ąb'k prLsatępcę od w y u .o n a i . ia  zbrodni od­
wrócić. W ykonanie zaś kary  dla tego tylko m a  
miejsce, aby pogróżka nie była bezowocną. Prace 
w ić trzeba nad tem, aby liczbę przestępstw 
zmniejszyć, za pomocą starannego wychowania, 
otw ierając łatwość zarobienia ct eba, podnosząc 
godność moralną i umysłową człowieka, Oto są 
.rcdki chwalebne. Ale dopokąd nie upowszech­
nimy wychowania, oświaty, pokąd nie zniesiemy 
nędzy i głodu,' nie znośmy kary, k tóra może za -; 
trzym ać rękę ojcobójcy.

Wiedeń d. 27 marca.
A Dziś rozpoczęły się rozpraw y w Izbie 

niższej Rady państw a nad budżetem r 1865. 
Sprawozdawca wydziału finansowego, dr. Ta- 
sebek, odczytał referat, znauy zresztą z dysku-

krakowskim fejlotonistą swobodnie rozprawiać, 
gdyż ma po sobie walnego sojusznika, t . j .  poło­
żenie prasowe, na drugiem polu sam jest bardzo 
ostrożny i skrytszy od swego „ogniskowego- 
kolegi. Cokolwiekbądź, są pewne znamiona, po 
których i tu jezuicką sukienkę jego poznać mo­
żna. D ałby się w tem miejscu powtórzyć nie­
stety, jeszcze z r. 1845 artykuł Libelta, o „no­
woczesnym Jezuityzm ie,- owego Libelta, dla 
którego zapewne krakowski fejlotonistą wraz z j 
nami głęboki żywi szacunek. '

„Jezuici — mówi tam Libelt — zawsze pod­
noszą głowę, ile razy po wytężeniu sił moral­
nych i umysłowych w nierównej walce przeciw |! 
potężnym materjalnym siłom, powstaje reakcja, 
d a jąca  się czuć w osłabieniu um ysłów.- Zaiste, J 
nie możnaby trafniejszego ustępu zastosować 
do krakowskiego fejletonisty i do czasu, w któ- il 
rym  z swojemi „pogadankam i14 wyBtąpił 1 — „Lu ' 
dzie wsteczni — mówi ten sam artykuł — co j 
ani ducha ani postępu nie pojmują, dla których I 
wszystko na świecie dzieje się^kontraktem „do j 
ut des,u ci ludzie tylko obw iniają intelligencję , 
postępową o szał, o czC7,ość, o nierozum, 0 nie- ; 
apokojność więzienia lub wygnania godną, za to, ' 
że spokój poczciwych ludzi naruszają .*4 I  ten [ 
nstep je s t jakby  świeżutko pn przeczytaniu „p0ł 
gadanek" napisany. „Cóż ezynią jezu ic i i ich 
koterje na odwrócenie tej burzy, k tórą czują w 
powietrzu? — pyta dalej L ib e lt.— Qt0 prawią, j 
rozum zpoufalił się z Bogiem, nareszcie zniósł . 
jego  istnienie, obwołał materjalizm i ateizm. i 
T ak i stan rzeczy wiedzie do rozwiązania spójni i 
społeczeństwa. My przychodzimy wróeić g 0g a I 
chrześciańskiego do znaczenia prawdziwego. I 
My światu dajem y inną mądrość niżeli j eąt mą- i 
drość świecka.- I  ta charakterystyka je s t jakby 
wypisana z „pogadanek- , z owych namiętnych 
wycieczek na Gutzkowa, Prudbona, lub polską 
demokrację. Żyw a wiara, k tórą krakowski fejle- . 
tonista namaszcza swe pogadanki, lub owe cu- . 
da, któremi krakowski Veuilloeik Ognisko swe ' 
zasyca, to znane sztuczki, to cyniczne kłamstwo! 
Kto raz w życiu przeBzedł przez piekło skep- j 
tycznych pojęć, ten ju ż , ja k  Gustaw do nieba 
nie jest w stanie wrócić do żywej wiary. Jeżeli 
zaś, pochylony wiekiem, pod je j skrzydła się j

S iHfe jł.; ;>C[ it fj. .llfjU. J*

chroni, i bierze ją  fanatycznie w obronę, to 
wówczas albo zniedołężniał, albo oszukuje.

Swe ultramoutańsko - obłudne dążności od­
krył jednakże krakowski fejletonista najbardziej 
w tej pogadaucc, gdzie przy sposobności zarzu­
tów czynionych krakowskiemu towarzystwu nau ­
kowemu, przeciwko popularyzowaniu nauk, p rze­
ciwko oświacie ludu w y stąp i!! Nie wierzyli­
śmy naszym oczom czytając te pocieszne syllo- 
gizmy. Nie będziemy popularyzow ać, bo nie 
mamy nic do popularyzow ania! Ale czyż lud 
temu winien, że ci, co dla siebie przywilej u- 
czouości uzurpują, nauki nie stworzyli ? Czyż 
ma pokornie tak długo czekać, dopóki mózgi 
togami okrytych doktorów wielkich dzieł i w y­
nalazków nie w ydadzą ? Nie maoie własnej nau­
ki, to bierzcie od obcych i przysw ajajcie ją  
ludowi! Kto ludu nie oświeca, ten go ogłupia, 
bo świat tymczasem naprzód postępuje. Ale 
krakowski fejletonista chce go ogłupiać i w cie­
mnocie trzymać, bo to je s t jedna z kardynal­
nych jego koterii zasad; on chciałby zor­
ganizować kastę egipskich kapłanów, którzyby 
się strzegli robić cośkolwiek pro publico bono, 
lecz dla obopólnej admiracji. Dla tego to i po­
jęcie jego nanki jest dla nas czemś zupełnie 
obcem. Dla nas jest uczonym n. p. Szajnocha, 
który z poświęceniem własnego zdrowia pracuje, 
i pracę sw ą sumienną daje w prześlicznych o- 
powiadaniacb na pożytek w szystkim ; — dla 
krakowskiego fejletonisty jes t zaś niezawodnie 
głębokim uczonym np. pan Wielogłowski, który 
polityczno-ekonomiczno-socjalne brednie na po­
żytek swej księgarni katolickiej i domu komi 
sowego spisuje. Tylko nie pro publico bono, a 
zbawicie naród uczeni!

W jak i sposób chciałby krakowski fejleto­
nista, aby się Polacy na uczonych kształcili, 
dał nam wyborną próbkę w swej wysoee-pro- 
tekcyjnej krytyce „Studjów dziejowych- . K sią­
żeczka ta ma niezawodnie większą wartość niż 
niejedna z pomiędzy dzisiejszych efemerycznych 
publikacyj, lecz widać w niej młodziutkie pióro, 
k tóre się w dziejach, polityce i filozofii więcej 
może na Krasińskim niż na właściwych źródłach 
kształciło. Cokolwiekbądź, autor p. L. hr. D. 
zdradził talent, mogący się przy sumiennych a

bezstronnych studjach na wielki pożytek kr^ju 
rozwinąć. Otóż tę delik itną roślinkę bierze w 
opiekę krakowski fejletonista, wzywa j ą  do po­
rządku, potem głaszcze z obłudną słoaj csą po 
tem karta za zbyteczną zuchwałość pogląaów, 
czyli j&dnem słowem mówi jej kazaaie , k tó ie 
knądz Baka o wiele dobitniej wypowiedział, 
m ów iąc: i

Grzeszniku, jgdyku,
Nadę.y przeklęty,
Stul ogona,
By zbawiona 
Była dusza i t. d.

I cóż się stało? Oto w pierwszym zeszycie 
j Ogniska w ystępuje p. I  hr. D. z artykułem ; 

protekcyjne kazań e krakowskiego fejletonisty 
zweibowało go pod sztandar Veuillocika, gdzie 
podobno, pomimo gorących zaprosin, sam jeden 
ja k  p Jec  zostanie. Lecz mylę się, mówiąc s a m!  
Ognisk i mogłoby znaleźć współpracowników, 
gdyby tylko chciało w właściwą sferę uderzyć, 
tj. pomiędzy kraaowskiti farynia/h i i stare de­
wot i wielkiego świata. Pierwsze, w swej po­
czciwej prostocie, zdaw ałjhy  mu sprawę przy­
najmniej z kilku cudów do każdego zeszytu; 
drugie układałyby z tego głęboką, polityczno- 
ekonomiczna teologię. Nie zaszkodziłoby zre­
sztą, aby sobie Ognisku sprawiło jeden egzem­
plarz Kalendarz™ jezuickiego, ks. Poszakowskie- 
go z i .  1740, gdzie na każdy dzień historję j a ­
kiegoś ciekawego cudn będzie mogło wynaleźć. 
Jeżeli zaś nie ma pod ręką tego ciekawego ka­
lendarza, t0 mu zaraz jednę historję na przy- 

I szły miesiąc wypiszę: „Dnia 11. kwintnia 1652. 
ks. Antoniego Ruiz de Montoya, apostola Para- 
kwarji, w chorobie leżącego, Pan Jezus n  asy­
stencji Świętych swoich odwidził i świętemu 
Ignacemu zalecił, aby go jak o  syna swego cie­
szył. A św. Ignacy nieco surowiej na niego 
wejrzawszy, rzekł: — Tenże to jest syn mój, 
który reguły mojej nie chowa? — albowiem nie­
co za kołdrę miał chory wystawioną nogę.-

-iccz dosyć nciiików ! U ltram ontanizm  k ra ­
kowski je s t ważnym w kraju  objawem, r a  k tó ­
ry  niestety za mało uw aga publiczna je s t  zwró­
coną. ja k  niegdyś rzeczpospolita otafa na kre 
sacb Islamu, tak  ultramontanizn: krakowski stoi

■k m j ł

syj odpowiednich w wydziale fin&usowyn^ pu­
czem zabierali głos m ów cy: Sartori, Kfomęr 
Tinti przeciw konkluzjom wydziału, a za nie­
mi : Grenter, Herbst, Schindler, SadiI, Winter- 
8tein.

Konkluzja sprawozdauia jes t t a : żeby Izba 
przyjęła ogólne , w ydatki w wysokości sumy 
521, 849, 455 złr., a przychodu 514, 905, 453 
tak, żeby niedobór na 1865 nie był większy ja k  
6,944.002 z ł r , na któiego pokrycie później ob­
myślą się środki.

Ksiądz Greuter, znany jak o  szermierz ul- 
tiamontanizmu, wymowny kaznodzieja i pod 
pewnym względem trybun ludowy z Tyrolu 
miał już ustaloną reputację, k tóra go poprze 
dzała (gdyż dopiero w tej kadencji został 0- 
obrany posłem do Rady państwa), zdawało się 
więc, że on wszędzie, gdzie idzie o popar­
cie rządu , któren dzierży władzę będzie 
z nim, a tem samem przeciw opozycji. Tu 
zaś okazał ks. G reuter, ie  można się trzy ­
mać najskrajniejszych politycznych zasad, a ró­
wnocześnie zgadzać się w tem, i C trzeba innych 
rąk, innego politycznego rozumu, by jak  dziś 
rzeczy stoją, spraw y publiczne Austrji z obe­
cnego chaosu wyprowadzić. Głównie na polu 
finansowem trzeba okazać, żesi§ szczerze chce 
reform dotykalnych. Mówca w swym ferworze 
za daleko się uniósł, kiedy krytykując ustawę 
wyborczą, począł dowodzić, że lud raz obrawszy 
delegata, ju ż  żadnego wpływu na iego postępo­
wanie wywierać nie może. Zdawało się, że mu 
szło o dowód, że teraźniejszy census wyborczy 
niesprawiedliwy, i że go w ypada rozszerzyć ; 
ale prezydent nielitościwym dzwonkiem przer 
wał mu jego dalsze wywody, mówiąc, że mo- 
wea oddala się od przedmiotu tak, że mu potemr 
widocznie z trudnością przyszło kończyć swą 
opozycyjną mowę. Przyrów nał mechanizm rzą­
dowy do zwykłego, w którym dużo kółek 
zbytecznych, i że od Rady państw a zależy, od ­
mówić oleju do smarowania tych kółek, które 
zupełnie niepotrzebne. “

Ten przykład przedstaw ia w nim ludowego 
kaznodzieję, który na zmysły działać i zwykle 
do nich przemawiać przywykły. Dr. Herbst 
miał mowę gruntowną w której dowodził d ata­
mi, że podatki stałe eorocznie bardziej podno­
szono, że restancje podniosły się od 14 do 26 
milionów guldenów, co dowodzi upadku ekono-. 
micznego państwa, że podatki niestałe głównie 
przyniosły dochód w iększy w rub rykach : "na- 
leżytości sądowe (Gerichtsgebiihren) i loterja 
liczbowa, co znowu dowodzi, że zawiłe sto­
sunki mieszkańców mnożą pozwy za pozwami 
a tem samem przysparzają wydatki biednym, i 
że pierwotne pojęcie gospodarskie tak  pobału- 
mucone, że ostatni grosz oderwany, ja k  to mó­
wią, od gęby, zamiast do kasy oszczędności, i- 
dzie wprost do kolektanta loterji, by wyżebrać 
od ślepej fortuny to, czego praca nie daje.
—  K rytyka ta  by ła  potrzebną i na swojem miCJ- 
scu, bo dużo rządowych statystyków i publicy­
stów wskazywało na wzrost dochodów niestałych 
bez specyfikacji, z czegoby wnosić było można 
że stan m aterjalny w Austrji się poprawił, co 
ja k  zmniejszona konsumeja artykułów  do życia 
potrzebnych wykazuje, z praw dą się nie zga­
dza. Za ministerjum a  przeciw wydziałowi mó­
wił Sartori tak słabo, że treści mowy pow ta­
rzać nie warto. Kromer coś prawił o winie 
dzienników — trudno było dosłyszeć, ja k  on to 
motywował. Z dawniejszych jednak  posiedzeń 
przeszłej sesji wiadomo, że to jes t sim ples ser • 
vus dei, k tóren czasem czuje potrzebę ekspek- 
toracji, ale k tó ra zawsze bez odgłosu prze- 
brzmiewa.

W ażniejszą była mowa 'br. T inti,który Iznown

n F  kresach zachodniej cywilizacji. A wielbiony 
ks. Golian je s t podobnoś najlepszym dowodem, 
do czego prowadzi...

Jabym radził krakowskiemu fejletoniście, re­
daktorowi Ogniska, i wszystkim ultramontanom 
krakowskim, aby się dali przekonać, że są  sta­
rzy, że co umieli to zapomnieli a  nic nowego 
się nie nauczyli, że dzisiejszego św iata nie ro ­
zumieją a  on z nich żadnego pożytku nie od­
niesie — i ażeby spoczęli na zdobytych już lan- 
raeh. Niech sobie przypom ną bas-relief Behoes’a, 
które na którejś z wystaw w S o m m e r i e t -  
H o n s e  uwagę znaweów zwracało; niech sobie 
przypom ną koniec charakterystycznego obraza 
życia ludzkiego, który rozwija J a ą u e s  w 7mej 
scenie II. aktu Szekspirowskiej kom edji: „ J a k  
s i ę  w a m  p o d o b a . -  Podzieliwszy całe życie 
na siedm aktów, przeszedłszy dziecko, studenta, 
kochanka, żołnierza i sędziego, tak  dalej mówi : 
„Na szóstym stopniu staje  się człowiek suchym 
pantalonem w pantoflach, szkła na nosie, sakie­
w ka przy boku, w dobrze zachowanych szara­
warach młodości, które o cały świat od suchych 
nóg są szersze, jego węzki, gruby głos stał się 
znowu dziecięcym dyszkantem, złożonym z pi­
szczących i świszczących tonów. Ostatni zaś 
akt, który kończy tę awanturniczą komedję, 
jest tylko drugiem dziecięctwem, znpełnem za­
pomnieniem, bez zębów, bez oczów, bez smaku, 
bez wszystkiego-* - S ą  wprawdzie w yjątki z tej 
reguły, iż ludzie wiekowi aż do ostatniej clywiii 
bystrą ' żywotność dneha zachowują, ja k  n. p. 
nasz wielki Lelewel, lecz do tego trzeba tak 
surowa i nieskażone życie ja k  on prowadzić. 
Czy krakowscy ultramontanio wiedli także tak 
surową i nieskażoną młodość — Lie yriem; lecz 
że są starcami n* duchu, to widzę. Niech się 
cieszą przynajmniej tem, że wielki Newton w y­
nalazł w sile wieku praw a grawitaeji, a  na sta 
rość niedorzeczne komentarze do Objawienia św. 
Jan a  spisywał! J. St.
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przybrał rolę medjaiora. i  cwiada, że on niewidzi, 
'd la  czego rzeczy m^j% być postawione na ostrzu 
^ncża. Idzie tylko o porozumienie się co do bud­
żetu wojny i marynarki, bo w innycb oddzia­
łach różnice nio wielk.e, — .w niektórych mini- 
Bterjum tyle lub więcej co wydział oszczędzić 
chce — poco tedy mioisterjiim stawia au t—aut, 
nie pojmuje Frzy dobrych chęciach porozumie­
nie, podług zdania mówcy, jeszcze możebne. 
Dalsze rozpraw y ,w następujących duiacb; ju tro  
prawdopodobnie lub pojutrze i t. d aż do fcryj 
przedwielkanocnych, które ja k  m ów ią— na­
stąp ią  8, kwietnia.

K u l i k a
*■_ Na .ry k  ładach  p o p u la rn y c h ' w ubiegł; sobotę 

ro^oczą ł p. dyrektor szkoły dublańokiej, Pa.lkowski, 
rzecz o fermentacji w. ogóle, a w szczególe o fermen­
tacji winnej. Wyjaśnił różnice wyrabiania okowity & pi­
wa, j tłumacząc procedurę fabrykacji tegoż ostatniego, 
stanął na beczce piwnej. Pa nim prof, Stanecki dokoń­
czył sw tgo wykładu o maszynach parowych, opowia­
dają,, o ^  atcie, Stepensonie i Evansie i pokazując na 
wfelaich modelach rposób działania machin parowych. 
Jedeu z modelów pracował w oczach słuchaczy siłą 
Pary. Był modtl młota parowego i piły parowej Naza­
jutrz w niedzielę inżynier Wierzbicki zamknął swój wy- 
kład o własnościach drzewa mówił o próchnieniu i in­
nych rodzajach psucia drzewa, podając zarazem środki 
Pr "flcirf temu. Zakończył zaś wykładem o wiązaniach, 
ciekawym dla cieślów i stolarzy. Modele dobrane stó- 

ODja.niały wykład.
Rzemieślnicy interesowani mogą je widzieć w ga 

l»ne,.ie akademii technicznej, a niektóre wiązania tudzież 
zwang zamki nie są zbyt znane. Pan dyr. Rei Jngcr 

po eeił też, aby zgłaszającym się rzemieślnikom modele 
^u .zat były z gotowością pokazywane. Nakoniee 

P1".® tyniecki da< krótki pogląd na pierwiastki meta- 
Iffi *lne: Potas, sod, wapń i glin Sala w  oba dniach 
J  * fzk zwykle pełna. Będzie jeszcze awa wykłady: 
pnia 2. kwietaia Rudyńskiegu i Bańkowskiego. Dnia 
S- wietnia zss szereg wykładów popularnych zakoń- 
jy c z  r° f,-StrZeleCki z^ mnj 5cemi cksperymeLtami elek-

. , ^ 'o w s k n  iz b a  aav.ok.ncka odbyć miała wczo- 
i*J P°siedzenie, na którem obradować miano nad jposo- 

_parni poparcia i upOW»zechnienia krakowskiego „Czaso­
pisma prawniczego11. Czas też istutnie aby się zajęto 

‘ * kołach kompetentnych tern wainem wydawnictwem, 
które mimo to że zawód prawniczy ze wszystkich spe­
cjalnych *<iwodów najliczniej u nas reprezentowany, naj­

nędzniejszego tylko doznaje rop»rci»*
— B iust śp  j  N ow akow skiego . Na wystawie 

ssi«garu: p Karoia Wilaa oglądalifmy biust naszego 
uifcudżnłowauego J. N. Nowakowskiego. Biust ten, wy­
pracowany przez p. Maszkowskiego, przy pomocy syna 
■uarłego p Lecha Nowakowskiego, uderza wielkiem po­
dobieństwem, Wszy jtkie cLarakteryatyczne rysy twarzy 
Zmarłego artysty  oddane są w tym biuście z wielką 
trafnością i talentem. Dla wszystkich znajomych i przy- 
kpiół zmarłego będzie to bardzo miła pamiątka.

— N auki p rak ty c z n e j stenog ra fii podług sysie- 
mu Gabelsbergera przez J . Polińskiego wyszedł wła- 
śuie zeszyt III.
- — D zienn ika L ite rack iego  wyszedł nr. 25 i za- 
wieia-. 1) ‘ „Marcjan Kordysz,11 powieść przez Jana Za- 
charjasiewicza (ciąg dalszy); — 2) Ustęp z drugiej pie­
śni Don Żuana z Lorda Bajrona (ciąg dalszy); 3) Wapo: 
niuienia z niewoli moskiewskiej r. 1863 przez B M. 
(ciąg d Jazy); 4) Adam Świętodyk Kisiel przez Lu­
dwika Powidąja (ciąg dalszy); 5) „Nauka homeopaiji'1 
Autora Lutzego, spolszczona przez dr. Antoniego Ka 
czkowskiego. Rozbiór krytyczny grzez dr. W. Jasiń ­
skiego. 11

K o re so n d e n r ja  od re d a k c ji. Na l*s® zapytują­
cy o hjs Michała T a r a s i e w i c z a  odpowiadamy, 4e 
o żadnym z jeńców polskich nie mamy wiadomości, o- 
prócz tych , które podaliśmy w korespondencjach wie 
deńskich.

!” A uto row i korespondencji o tfa trz c  pana fc o-
b o j k i z Rzeszowa. A itykał pański , za obszerny dla 
pisma politycznego , drukowany będzie „w 
Literackim. “

7 T E A T tt P O L S K I. Dziś na benelis p- W in cen teg o  
H apack iego  dany będzie dramat Szyllera: Obóz W a l- 
lenste in it; — komedja w jednym  akcie G etog„: B ia t i 
S io s tra  i jedńuaktown ąomedja lir. Aleksandra Fredry 
Z rzęd n o ść  i p rzek o ra .

.^Dzienniku

_  O sta tn ie  w ia d o m o śc i.
P a r y ż  27. m a r c a .  Z urzędowego źródła 

zaprzeczają zatargom między markizem do Mcu- 
stjer a W .' Porią 1 (Obacz niżej.) Zaprzeczają 
także blizkiema ożenieniu się króla greckiego.

W eaług Temp# z d. 26. bm. powstać miały 
wielkie zatargi między posłem francuzkim M u 
stier a W. Porią. Moustier opuścić miał d. 22. 
bm. Konstantynopol.

“ Przyczyną ustąpienia pana Moustier z ówej 
posady w Konstantynopolu ma być wzbranianie 
się W. Porty, przyjąć sąd rozjemczy cesarza w 
sprawie kanału S u e z k i e g o   —<

Nietylko że ConstitutiOMei i inne dzienni­
ki półurzędow e zaprzeczyły Ftanowczo iakżr 
powtórnym doniesieniom dzienników Monde, V- 
mon i  Pnare de Lotre o rozmowie hr. Sartiges 
z Ojcem św., ale dzienniki te ultrnmontańskie 
otrzym ały nawet upomnienie z tego powodu. 
Mimo to zdaje się pew nem , że rząd francuzki 
bardzo się krząta w Rzymie, aby papieża zna- 
glić do jakiego stanowczego postanowienia, ale 
uoiąd napróżno. Wódz francuzki me otrzymał 
jeszcze żudnbgo rozkaza ani instrukcji co do 
częściowego lub całkowitego opuszczenia Rzy­
mu ; ale że F rarcuzi wkrótce zaczną swój w y­
marsz, o tem upew niają nawet Debaty. To pe 
wnu, żew każdem  mieście, które opuszczą F ran ­
cuz' mieszkańcy zrzucą herby papiezkie. O 
wysłaniu Persigniego do Rzymu, nie ma żadnych 
pewniejszych wiadomości.

Uazette de France i Journal _ies Debat8 
g iu z iło  tak jak  dziennikowi Mondt ostrzeżenie, 
z powodu, że o rozmowie pi.ua Sartiges z pa­
pieżem takie same podały wiadomości. W ładza 
prasowa, zaniechała jednak  tym razem skarcenia.

Nie zbity z toru zastrzeżeniami urzędowe- 
mi i półurzędowemi, podaje MorningPost dalsze 
wyjaśnienia moskiewskich planów. Dziennik ten 
p iszo : „Jesteśmy teraz w przyjemnem położeniu, 
poaać wydziałowi spraw zewnętrznych w P e­
tersburgu dalsze wiadomości. Spodziewamy się, 
że uzyskawszy przebaczenie, jeżeli zapewnimy, 
iż z Koóceui styesuia, bieżącego roku, moskie­
wski poseł w Berlinie, p. Oubril uwiadomił p. 
Bism a.ka o zamiarze m oskiew skim , zaprosić 
króla pruskiego i cesarza austrjackiego na zjazd 
z carem do W arszawy, a to w maju kiedy od­
być się ma wielka rew ja wojskowa. Praw dzi­
wym celem zjazd u , je s t wszakże utorowanie 
drugi odstąpieniu, za wupólnem porozumieniem, 
od zobowiązań wiedeńskiego tras ta tu , który się 
już dawno sprzykrzy! właścicielom Polski.11

Potwierdza się daw niejsza wiadomość, ze 
mocarstwa, które podpisały trak ta t paryski, nie 
zgadzają się na wszystkie plany ks. Kuzy. Do­
noszą z Konstantynopola, że reprezentanci tych 
mocarstw uchwalili na w riosek austrjacki, nie 
zgodzić się na zamierzone przez Kuzę zniesienie 
kapitulacyj.

tfordd. A. Z tg  (z d. 28 ir. ar ca) upoważnio­
ną jest wobec pewnych pogłosek dziennikar- 
nkich do oświadczenia, że rząd  nie czuje po­
trzeby naradzać się nad innem stanowiskiem do 
Izby posłów, gdyż zajmowane dotychczas s ta ­
nowisko uważa ze jedyne, jego prawom i obo­
wiązkom odpowiednie. Wszelkie podsuwane rz ą ­
dowi plauy i ustępstwa, jakoteż zamiar rozwią­
zania lub odroczenia Izby, są bezzasadne. R ada 
gabinetowa niedzielna nie zajmowała się w o- 
gole kw estją polityki.

Nowo obrany wydział finansowy wiedeńskiej 
Izby pcsł .w odbył d. 27. m arca pierwsze po­
siedzenie, i wybrał br. Pratobevera na przewo­
dniczącego a dr. Tascbka na jego zastępcę. Re- 
ferata rozdzielono w ten sam sposób ja k  w wy 
dziale tinansowym na rok 1865, z m ałą tylko 
zm.aną, spowodowaną wstąpieniem 4 nowych 
członków. Wniosek br. Riese względem dwu­
dziestoletniego uwolnienia od podatków przy 
nowych budowlach, przeszedł juz  przez ODrady. 
W ydział zgodził się na dążność wnioskodawcy, 
rozstrzygnął jeunak  zgodnie z życzeniami, wy- 
p-iwiedziauerni przez Izbę w pierwszej kad en ­
cji, aby dla Dudowii nowych uchwalono 15letnie, 

i., przebudowań 12 letnie uwolnienie od poda­
tków Uwolnienie od podatków rozciągnięte ma 
być także na przebudowanie takich aomów na 
prowincji, które ■ zniszczone zostały przez wy 
padki elementarne, przyczem  jednak  zachowa­
ny ma być wszelki możliwy wzgląd na skarb 
pcńsrwa. ~

Wydział do Wuiosku Bergera, w sprawie 
$fu 13, uiiał ju ż  jedno posiedzenie. W ydział za- 
myśla robić różnicę między ustawami a rozpo­

rządzeniami, t. j . aktam i w ładzy prawodawczej 
a wykenawczej. Tylko pierwsze należałoby 
przedstawiać Radzie państw a do zatw ier­
dzenia.

Rada miejska w P radze uchwaliła na posie­
dzeniu i  dnia 27. m arca jednogłośnie, założenie 
czeskiego niższegc realnego gimnazjum kosztem 
gminy, i otwarcie tegoż z przyszłym  lokiem
szkolnym. 1 .

Do zagrzebsk iegu  pisma Do.nobran donoszą 
z Wiednia jako wiadomość pewną, że termin 
zwołania sejmu oznaczony został na drugą p o ­
łowę marca.

Do uazety Wi oclawS'blej piszą z Warsz&wy 
pod d. 25. bm .: „W nneśem mówią tylko o a- 
reszto sianiu czterech młodych ludzi w środę. 
Przybyli oni z F rancji, a p rzy jazd  ich zapowie- 
dziauo z Berlina. M ów ią, że aresztowani stali 
się ofiarą chytrych, korespuudancyj jauiegoś szpie­
ga policyjnego, zjeżdżając do Warszawy, _aby 
sit rozpatrzyć w celu sprzysiężenia. Nazwiska 
aresztowanych rozmaicie podają, zdają 3ię .to 
jednak .być indywidua wielk.cj wagi, gdyż in 
spektor policyjny, który dokonał aieszton unia, 
otrzymał od Berga iOOÓ ruoli według rozkazu 
dziennego policyjnego „wyiropien.e TLżnych 
zbrodniarzy politycznych." Mają to być dwaj U. 
i J. Aresztowanie nie ty ło  zrecztą bardzo zręczne. 
Dwom aresztowanym udało się zażyć trucizny, 
którą mieli przy soDie. W skutek tego jeden 
umarł, drugiego zaś zaledwie zdołano utrzym ać 
przy życiu "rzez gwałtowne z&annie, przeciw- 
środków.

Z objawów nowej try  zapisujeiuj, żc uie

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

C. k. uprzywilejowana galicyjska ko- 
’ J K aro la  L u d w ik a  w dobrze zrozumia- 

*ntere»'e P«Dliezności podróżującej, po- 
J -owiła urządzić na swi jej przestrzeni 
;* ^e t w wagonach trzeciej klasy przedzia- 
S, j  * niepalących tytoniu, a nowość ta tem- 
,(rnr ifcJ zasługuje na ocenienie, ile te  teraz 

8«nami trzc„icj klasy podróżnie bardzo 
'*!!* osób z wyższyeh stanów. Zasługuje 
r; ** na wspomnienie druga poaobnież bar- 
t»c kur®y»t::i» ■ dla publiczności ważna 

*®'*Ua w Wagonach os.bowych kulei Ka- 
* Ludwikr, .. mianowicie przy arzwiach 

^ g o n ó w  osobosvytl będą się znajdowały 
przyrządy z grune piachy dla zapobieżenia 

* częstemu przyciskaniu paków .
L w ó w  k5. marca. (Sprawoz lanie ty - 

goaniowe rGaz. Lwow.“) lm bardziej zbli- 
pora siewu tem trudniejszym jest 

oaDyt na nasze zapasy zboża, które jak z,a- 
na prowincji o wiele znaczniej­

sze jaaoy sądzić można. W hand>u zbozi m 
panuje “ Pęlna cisza, a Galicja wschodnia 

« ,erP i n* tej stagnacji, której 
powod aą głównie poślednie gatunki 
p-zeszłego roku zebrane. Wywóz żyta i 

i, °  „a tarnopolskiego do Du- 
Vli i Noweg | cz* ; ° k tó ry m  wspominali- 
*my V ostatnimi naszych sprawozdaniach, 
trwa jeszcze ciągle, & □ na caluśu nie wy­
wiera najmniejszego wpiy *,u i , aieży j}0 
ba .dlu drobnego. Ustały ju ż także Jmałe 
przesyłki z zachodnich °b” odów c-an. ji d0 

i  lawet z Tamowa mc »  ty ^0Jdniu
ubiegłyn. nie wywieziono. Loco LWt v i)U_
2ono p sz en ic ę  160 fht. w,af* p°  5 z»r 2c u 
do 30 c. cięższych gatunków. P0szuk.wano 
n* Potrzeijg miejscową, ale '  i  hyło. 
Jęczm ień  .zej szej wagi P® »
80. c-i ciężaz h arunków, które
łyby zniuazłj" >dbyt do naszych bi ^
pjdobnież rio było wcale Z j to  rozebrano 
szybko p0 cenach notownnycb przez 
sarjat targowy i płacono korzec po ,a L ' 
») c- go 30 t .  O w ies (100 fnt. wagi) P‘*‘ 
cono loco Lwó> po 2 7*r 10 c. do 15 cent. 
trsus.to  i  złr. 80 c. W lianan ten arłykuł 
nif ma żadnego znaczenia. Z iem niak i pła- 
ęono korzec po 2 złr. 80 d> 80 c.; w obw. 
[srnowsKim a szczególniej w Dębicy, Czar­
ny i Tarnowie blisko o 1 złr. taniej. N a­
sieniu r z e p a k u , k o n itz u  i ln u  wysłano 
_tąd 31 cetn. do Bi< ,aa i 53] cetnarów do 
Wi icławia. Bodu wy<uae„ cylko kilka ce- 
tnarów do Krakowa, Tutpjszyeh w y ro b ó w  
m ącznycli wywieziono 17 ,etr Jo Jaru- 
. :awia, 115 cetn. do Przemyśla i <8 cetn. 
do Rzeszowa. Pomiędzy ,mł 'nami jest kon­
kurencja oonieważ cz°Łtokroc młyuy lwow- 
•kle i tarnowskie, w j b sła,^ jednocześnie do 
t jc h  samych miejsc. H reczk i wysłano 131 
ectL. do Wrocławia g rochu  289 cetn. do 
Mysłowic, 101 cetn. do Krakowa. Pi sepyłki 
W ełny  w, nosiły 13£ Cbtn. do Wrocławia i 

cetn, ao Bielsk*,. L nu , k o n o p i j p o k u ł 
wysłano 7»c cetn. do Wrocławia i kilka po­
mniejszych uartji do nołnocnych Czech a 
między temi 293 eetu. do Pragi i 11 0etn.

do Kollina. Dowoc kos do Lwowa trwa 
ciągle i w tygodniu ubiegłym d* deszło tu 
okuło 2.300 cetn. przezs ac: onych do wy­
wozu przez Brody do Moskwy. Bjrdla r z e ­
źnego i opasow ego  przeznaczonego do 
Lipnika i Florisdórf, zapowiedziano we 
Lwowie 950 sztuk \ w Przemyślu 70 sztuk, 
a tak jpr. wdziły się dawniejjz loiuosiy 
nasze ko do powiekiizenia się transportów. 
Przesyłki trz o d y  ch lew n e  j wynosiij około 
1700 sztuk, z których wielką część wysia­
no z Dębicy i Słot winy.

L w ów  28. narca. Na wczorajszym tu ­
tejszym targu były następujące pizeciętne 
ceny zboża i innych artykułów: Mec psze­
nicy 80 fnt. 2.71, żyta 75 fnt. 1.46, jęczmie­
nia C7 fnt. 1.48, owsa 46 fnt. 1.12. hreczki 
1.48, cetn*.r siana okłotów 52 c.. sag 
drzewa bukowego 10.90, sosnowego 8 złr. 
60 c. w. a.

(F.W .) Z pud  Jitroo law fa 27. marca. 
Powróciwszy z jarmarku tarnowskiego nie 
od rzeczy będzie zdać wam spi awę z tego 
co tam widziałem i słyszałem, bo korespon - 
Jent przed^wcjyctkiem powinien mieć 0- 
ezy i uizy, byle tylko ni 1 ca długie. Otóż 
wicCi: co widziałem* biedę, co słyszałem? 
o biedzie. Suma sumarum bieda. bieda i je­
szcze raz bieda a to na wszelkie możebne 
tony, kształty i rodzaje.

Nieurodzaj, taniość, ogromny podarek 
w ogóle, a w szczególności od gorzelni, 
przyczynia się do tego, że wielu ludzi po- 

ząanych i gospodarnych (o utracjuszajh z 
pr jresji nie ma tu i m jwy) w najprzykrzej- 
szeui znajdują się położeniu.

Bez pieniędzy, bez Kredytu, bo tenże w 
skutek smutnych wypadków i świeżych 
bankructw tak się zachwiał żc Wnet najpo 
rządniąjsi ludzie pożyczyć choćby na i- 
chwę me będą mogli.

Rok ten wisi nad w szystklmi jakby ;a-
lawina; jeżli się urwie t. j. jeżu  się po- 

wti rzy dzisiejszy nieurodzaj ob'>t taniości 
1. “̂gnacji w handlu, nic a a  ratunku , a to 
nietyiko dla mniej zamożnych ale i d li bo- 
aby raPb’- *0 teź ^ d e i i  wygląda wiosny, 
sie jak' SIf* P‘?ekónać Cu mu ona przynie- 
r iku p^ r.ozPiccz^ owania niepewnego w> - 
zi pełnie j S W  t»mtych stronach
mrozy we iki™ y zg 'neU ,13 -lo stopniowe 
oziminom, » $a'£ r° ztf* njpbezpieczeĄstlkeih 
śnieg wprawdzie - rZ.r Pakom‘ 0a!' ś•lo cn sie s t^ ń  Pokrył ziemie na nowo — 

1 rzenat I ; to fsi5 “ ‘6 odstanie, to też
n(f 10 zł. w ,? iarnwąno mi w 1'nrna • 

T  *0 w Krakówio 3 tSmi dniami słyszą - 
łem l „ l e  podrożał do 12 zł w.a. za korzec.
"  Koni był? mnóstwo . Oo 
poszło po niezłej cenie do 
dnia, na muiejsze nie było pokupUł wynika 
ztąu oczywis-a nauka^dla^hodow„(jw ■ - -
że mierzył ków t»k wanych orjentalnycli 
cbować n.e warto, i» ia?c 7A duchem qł iSu 
i postępem, pomimo _ dawny cli nawy ciek i 
sympatii do koni onentęjnych _ trzeb i się 
wziąć do Anglików, jeże li « o  chce pr-jdn 
kować konie pokupne. J*h w innych^ tak i 
w tym razie trudno płynąć pod wodę i trze­
ba zdecydować sią na ustępstwa.

Zachwalany albowiem w najnowszy eh

koni,

czasach koi.o,-, w atyzm, da 
ładne, formy kształtne.

wolno Stawić żadnego ponmiirfl grobow ego,któ­
rego napisu nie widziała i nie zatw ierdziła po­
licja. Zatwierdzeuie takie kosztuje jeden złoty 
polski.

Wanderer podaje telegram z rserlina d. 27. 
marca, donoszący, iż w F ad zir państw a -eters- 
burgskiej, rozpoczęły się d. 27. iuarca ODrady 
nad reorganizacją królestw* Polskiego na pod­
stawie projektu Wielopolskiego, który wnosit 
miał z P jlsk i urządzić dziedziczne '■.ieekróle- 
stwo z jednym  z carewiczów na czele. Teie- 
gram tei jest widocznie bąkiem dziennikarek’no 
Pierwej trzeba było w&ei!ć Królestwo do Mo­
skwy, aby Rada państw a mogła się zajmować 
jego reorganizacją. Bąka tegu puszczono widać 
bez wszelkiej zuajomości kompetencji Rady 
państwa, podobnie “ja k  puszczono bąka innego 
w przeszłym tygodnin, iż senat petersburgski 
podał prośbę do cara o mianowanie komisji, z 
■ekarzów i sędziów ijażpnej, dla zbadania zdro­
wia następcy tronu. W ogłaszaniu takich w ia­
domości zmyślanych powinienby Wanderer być 
przezorniejszy

Tyle tylko zdaje się być pewnem, że T re ­
pów wyjechał do Petersburga, wezwany przez 
c a ra , aby zdał osobiście spraw ę o położeniu 
Kongresówki, co się Otronn.kom Milutyna nie 
bardzo podoba.

wprawdzie łebki 
. , . —  i ogony odsądzone,
(H uW  tu oczywiście tylko o koniach) ale 
nie da pien.vdzy, a dla oieniędzy toć prze 
_ęię_ w arto odstąpić i oa konger.ratjzmu.

Kiedy mowa o konserwatyzmie to mu­
szę przyznać że i ten w niektórych razach 
popłaca, i tak n. p. oi co budują most na 
Wisioce pod Kamienicą od lat J .m ju t nie 
wiem ilu- -a co rok tak go zbudu,ą że pier­
wsza woda we^biana go zalieri., umyślnie 
by przy nowej budowie nowe ciągnąc zy­
ski,— ci pewno są konserwatystami (choć 
wprawdzie nie mrstów  ale systemu budo­
wania tychże).

Poczmist.ze, co dziś przy eenaeh owsa 
2 zł. w. a. taK ntrzymują konie jak za eza- 
Sow gdy owies byl 5 zi. w. a., i p.zeto po­
dróżny : jadącym szybkowozem każą stać 
w wodzi Wisłoczanej pod Kamienicą kilka 
gudziu, bo zgłodniałe szkapy wyciągnąć 
ich ztam tąa me mogą - obol. poezmistfzów 
także. Oberżyści i , (“eiciele hotelów, u któ­
rych ceny pozostały niezmienne od owycn 
błogich bezpowrotnych czasów, g j y para 
żyta i pszenicy była po 30 zł. auUw. mon , 
oto są konserwatyści jed y m , którym się 
konserwatyzm opłaca. Bo tez w całej E u ­
ropie p o c 't tak drcgici ®.hehych, ani obe­
rży nie ma, jak n nas kraju -ib jg im a roi 
niezyu „par excellenc , Produkującym o- 
wies i siano tanie dis a >ni puczt.owych, a 
mąkę, masło, mięso, i td. tanie dla 1 jstau- 
ratorów.

Ale taka to już jest natura wszelkiego 
konserw ałyzm’i, że niech się tam dzieje co 
chce do ko ła. on nie u stąp i; ^pjp Bwoje 
czort swoje“.

K raków  25. mirca Dowóz zboża z 
królestw a Polskiego ua granicę zawsze jesz­
cze mały a cała sprzedaż ogranicza się nt. 
stu lub dwustu korcach “^stawianych w 
poniedziałki lub czwartki ró inea.0 roj zaj a 
ziarna. Pszenicę płacono aż do 27 zło., żv- 

X ,  do 17‘Ą złp> - **• -y .

K o n k u r s  a p . j„ r z a  gm innego  w i ł r o -  
aSw'h z  p ła 9 315 z łr  do końca k w ie tn ia  “

E d y k t. Sąd cbwodowy w Samborze 
wzywa w.erzyeieli Eleocory z Bohdanów 
Lubczyńskiej, zmarłej właścicielki dóbr Bi- 
litkówka i Leżanówka na dzień 26. mają.

— ----------   . godz. 15
30 m. wieczór. Z Os t r i -

tc żai dalej po 
14 i 15 a j 'zedni 16 do IG /,. jęczmień 

Na targu
krakowskim lepiej nieeJ jd -'i,.idziła pszen. 
ca i żyto na wywóz Prz®znaezone, a miano- 

icie pszenica po “ ° 301/ ,  zjPi za jto 
ntów; żyto po 18’/3 ^  za 162 fnt.

wicie 
funtów;
Oeny te  tak stosunkowo wy8okie
czają sprzedawreze dostawie, która
ledwie 400 worów d )d  miejsco­
wą potrzebę sprzedaj ^ O z o  jPat drobn?i<c   J m i urU
a chociaż dc wóz byw*- u*a:y : wszelako Do­
kup nie wyczerpuje wszystkieS0> £ tQ Qd 
chodziło po z łi. 4.6“ „?■] Pszenica czer- -- -  - n m n o i n  “ “ lu a  e n t i
wona po złr. 6 jO— <1 JPrzedniejsza7 zó, 
biała ^itejsza 6 . 7 5 na słód 
4-50- 4.75, a na krupy 0' 10 lub 15 eent()w 
wyżej. W ogóle i “eh jest mały

 ■' ‘

C z ę ^  u r z ę d o w a .
w  P otoku  »:Ioiym bę.lzie od dnia 16. 

kwietnia H. r. urządzom ekspedycja po­
cztowa.

L icy tac ja . Władza obwodowa w j j 0- 
łemyi wydzierżawia n:> Iniu i., kwietnia 
temporalja probost ”a r. k. ts  mże.

Poeiągl ua koiel ielasnej.
Odchodzą. Ze Lwowa do Krakowa 5

godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 3u min. po południu ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bognmin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana Z Wiednia do Krakowa 7 
min. z rana, 8 g 
wy od .Krakowa 11  g. z rana.

P rz y c h o d z ą : Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 82 m. z rana, 9 g. 40 m. Wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g. 45 
®. z rana, 5g . 20 m. wieczorem; z W arsza­
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Odcrbmg) z Prus 5 g. 27 m. po po­
łudnia: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem.

Przyjechali d. 27. marca.
Pp. Bal Jan z Nowosiółek, Lodyi ski 

8. z N a ln rzec , Czajkowski A. z Bobrki. 
Dwernicki Gotth, z Zawala, Miczkiewicz J- 
z Polski, Barański A. z Rado wic.

Pp. Aeissmann E. z Zawidowie, Gross 
P. z Koniuszek. ;

W jjecha ii d. 27. m arca.
P. Drohojewski 8. do Tapina. _
Pp. Starzyński Boj. do Derewm, Mtil- 

ler L. do Poznanki hetmańskiej, Krasowski 
A do Krakowa, Croisse L. do Koszelowa, 
Papara J . do Dolnicza, Miczkiewicz J . do 
Polski.

wtńd-idakl^X t> ie g rą f* w a n y  k a r a
z dnia 28. mgrea.

Oblig. długu pańt. 5*, za rO0 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m. k.
Losy z r, 1 8 6 0 ................................
Akcie banku naród, za 1000 gl. . 
Akcje Towarzystwa krbd. na 200 gl 
Lundon 10 funt. szterlii, „  . .
Dukaty cesarskie sztuka . . .
Srebru za 100 złr. w. a. . 1 . .

W ..k .
złr.ct.

70 65
76 90
91 90

792 —
182 oO
Ilu 30

5 19
I08 50

1864

Kurs l w o w s k i .
t  dn.a 23. marca.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Mosidewski półimperjal . 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski :ubel papierowy 
Prnski talar kur. . . . 
Galie, listy zast. w. a . l  g 
Galie, b sty  zast. m. k. I < 
Galicyj. oblig. indem. . } e  _ 
Pożyczka narodowa .1 g 
Akcje kolei żeh gal. .)

W iedeń U  m ai ca,

5*/t  Metaliki na wal. a. . 
r Pożyczka naród. . .
„ Metaliki na m. k . .
„ Obi. ind. niż, austr, .
* » » węgiers. . .

,  .  chor. 1 b an ..
I l  •  galicyjskie .

.  bukowińskie,
„ .  siedmiogr. .

P o śy azk i l« te r ^ " e-
Losy pożyczki a r. •

l  1865 
'  .  1864
„ najnow, zr,

T  ....................
. ks. Esterhazego . . .

h,. Sami i .....................
” hr. P a lfy ...........................
.  ks - J a r y .....................
„ hr. St, Gorois . . . ,
„ miasta Bady . . . ,
„ k.-. W indischgritz . , 
» hr, \Yąldstein
n hr. Kegle ich - .
» Radblts

A kcje b u a k a  I p rzem yara
Banku naród, a istr.................

„ anglo-austr. . . -
Zakiadu kredytowego . - 
Kolei półn. Ferdynanda • •

■ . galićyjąkiej. . . ; ;
czermowiec % wpl. od /*

Ku j s  zagraui***®’
(3-miesięc*11'

Aagsb. 100 | .
Frankf. n. M- . .
Hamb. 100 .
Londyn 100 ........................
P l.y ż  100 A

War0z**» 21 ■ “ arca.
P ó i Z p ^ y  • ń d  i  rublłfia ty  zastawne Ul, ok. „

1 „ kupon. . „
Akcje kol. żal. war.-wied. „ 
Akcje koI. żel. war.-bydg, n

P a r j i  27 m a rc a .
Renta 8 / , ........................... .....

Londyi 27 m a rc a . 
Konsole . . . .

Płacą Żądaj»
złr. ct złr. i !
66 85 "67 95
77 55 78 70
70 80 71 90
88 75 89 25
74 75 75 00
75 50 76 00
73 80 74 00
72 00 i 12 50
70 70 71 00

16’ 00 161 00
88 50 89 00
93 05 93 10
87 85 87 90
88 70 88 80

127 80 128 00
113 50 114 00
31 00 31 50
29 50 29 50
27 00 27 50
27 25 27 75
27 00 27 50
18 00 18 25
19 50 20 00
14 75 15 00
12 25 12 50

795 00 i9 6 uu
84 25 84 75

182 40 182 50
177 10 177 30
212 75 213 00
60 50

t -

61 50

92 80 92 90
92 90 93 00
82 90 83 10

111 00 111 10
44 20 41 25

00 00 00 00
14 34 14 37
00 19 00 00
66 75 00 00
79 00 79 30

|  67 *6 | 00 Ino

|  89 7. | 90 |oo



GA/ETA NARODOWA 5 dni-* 29. marca 1866.

“ “ ¥  y
\ e l i t u l O (

Osolic- nrs-.a wiatkę pomosta strj- 
tę. -  D Ja  20. marca z l. koi’czy] ży­
cie w Uuiibaon ś. p Józef Sikorski. 
Ubogich będąc rodziców, *Mn»ną ” *_• 
cą wszechotrcnnych nabył wisJoirJŚci, 
któ'emi w każdym za” oJz>e celować 
i najświetniejszego Jobić się mógł lo­
su, ale miłość s /now sk . pizetdpgŁ — 
ukończywszy nauki wróci! do rodzin"- 
nej skiby, by -„ustąpić zgrzybiałych 
rodziców. Wkrótce też przy wrodzo­
nej mu skrzętności z a  witalnie" znany do­
tąd dobry byt pod rodzicielską - trzJ 
cłią: ci oty jego 1 t?ły się widomemi, 
domownikom był przyjs-cieleiu, bie­
dnym ojcem sierotom optekuppm, a 
..p,siadi m w potLzebie doradcą i roz­
jemcę. Ale naamiar pracy wyczerp?! 
jejio sity; zgasł — a 4«d » płacz ogólty 
który m". coTarzysz”! do grobu, był
ajlepszem świadectwem poczciwego 

j ego żywota.
. ' Z  Choaorowskiego. E. M.

ul i* j rwn»n~Tfft~'y i rn my i .

Nasiona śwlęze
i ^ lęzaw ud^ie

/V bauulu Karoliny Geisiler ^pod Wio­
sną" I. 15& w rynka d .stsć można mie." 
nyćb eeuach: i.ii-jlepszych A.iaion j a r z y ­
now ych w jz i  Ikie*'o ^ a tu n u u ; w y b ó r 
kw iatów  n a jp ię k n ie jsz y c h , t r a w  pas tę  
w n y ch  i g azen o w y cli. m a rc h e w  o lb rz y ­
m ią p a s te w n ą  fu iit po  00 cn i — b u ra ­
k ó w  i rz e p ę  p a s te w n ą . 317- 1—5d

Na żąaanie rozseła się cenni u  franso.

Uzdolniony leśniczy,
priytem gi ometra w średnim wieku, zaopa­
trzony w dobre świadectwa, przyjąłby po­
radę w obw. zroczowskim iub brzeż-iósLnu. 
Bliższa wiadomdsj} na listy frankowaiic pod 
adre&ą i .  W . S. w e J .w o w ie  1 359%

Vi Dobra Z winiąc* **
leżące w obwodzie czortkowskimi, powiecie 
budzanowaKim. obe^nujące przm rzem  1800 
morgów nujiepsgej ziemi ornej i  siancżęci; 
mające docbóa zuaozny z propinacji i miy- 
nów, '/■ gorzelnią, bu iyckani w najleparym 
stanic i p"trzebną ilością drzewo na opeł 1 
uu pędzenia gorzelni — a« do .sprzedania, 
Układy o Jzieiżawe na miejscu w Zwinia- 
czi/r Ifllglś ,tt 1k-3

~tTvu*»<ui— ~~SZTgirT ti£S oiF îi
P r z es tr o g a ,

Niniej mm podaje się do puulję&uej wia­
domości, iż T om asz Brr.sscy, przedsiębior­
ca budowy k Rei czdrniowieckiąj, żadnych 
przez rcDetaików rzemieślniŁów-, lub w o- 
góie przez któresaiwiek do b icowy -uiei
Lej Łe należące u n»by , z .c i {gaionyoh długów
płacić, jako też za 2-.dna do tychże osób ro 
szczone pretensje odpowiadaj nie będzie. 
Dostawy, iiwerunki, roboty tylko w tym ra­
zie za rzeczywiste i wypłacalne uważane 
będą, jeżeli przez szefa sekcyjnego podpi­
sane, udowodnione zost ną. 308 2—2 

Lwów dnia 28. marca 1865

U-oSiłŚ w i e c e
białe 8ki 100 fun i u w iiijg], wagi pu 

43 złr. — cnt. 
„ 6Li i 9ki 10U fnt. ćłowej wagi po 

" 4V złr. — cnt.
P i ci-w »*« fabryka św iec  
parafinow ych w  W ieś 
dniu, Stadc Vtrahfisch-
302 “ Cfassę J$ f . 7, 2-3

Nr. 30.273.
K onkurs.

Magistrat s t. stoi. miasta Lwowa poda­
je do 1'iaaomosci, iż z iniejLbiej fundacji dla 
sierot dziewcząt trzy stypendja jocznycb 63 
złr. w. a., opróżnione zostały,

Stypendjum takie przeżniciOiie jrst sta­
tutami dla dzieci rbrześciąn, przynależnych 
do gminy lwowskiej, p..... ogo pochodzenia 
i w ubóstwie zostających, które albo obojga 
rodziców nie mają .\b  przynajmniej po ojcu 
osierocone — i trwa, di pokąd dziecię dwu- 
ngsty .ok wieku uio ukończy,

Opiekunowie lub piaśtanowle, chcący po­
zyskać to stypendium dla swy^L pupilek 
lub wychowanek, wnieść winni prośby swo­
je, zaopatrzone w dowody wymagarM do Ma­
gistratu lwowskiego najdalej do 15. kwie­
tnie b- 6 m  2 - 3

Lwów u 16. marca 1865.

Drexfer
przy placu Katedralnym 'jjJrj m.

ma zaszczyt oznajmić Szanowne p . T. P* 
blic;ności, że istniejący tu '*’ż od jtg jat „kl.jp 
swoj z gotową pościelą połączy* teraz taaze i ?

HANDLEM StAWAYNJai
Poleca przeto swój wybo.owy iic ^ ie m  

świeży skład towarów, jako tu: płótna nim. 
burgsk o, holenderskie i inpej stołową 'len 
r  er r$  .lik i, d.elichy, c"nkiny, iwuge, zo- 
nesy i inne płótna i płóciecka, gotowy 0ie* 
lizuę, wełniane i bawi lniane sztuczni na su­
knie dla dam. sztuczki na .ipodaie, c!-usi kî  i 
chusteczki dla mężczyzn i dam, wszelki * 
gatuntó podazeweki nici ao szycia i do 
d/iergluia tasr*mki i gnżicżki do koszun 
poói zo^b , szkarpetki i iui e tym podobne 
wj r il y ; d»wełnę potendorfską i t d. Op :oA 
tego k< ce wełuikue/pterze darte i inu« przy­
należne w tej mierzt towary 283 3 - 3  

Trzymając się zawsze swej zasady: t«- 
w ai jal ty lk o  nHrże być najlepsz.y 
sp rzed aw ać  po cenach  ja k  ty lk o  byc 
m ożt na jum iarkojy .yńszyi b , uprasza Sza- 

i Publiczność ó liczny po«:up.

M A G A Z Y K  S C K W  i S U K U i N

r  g m t  i m i i i
przy ulicy TA anslarski^j wo Li; -wie. I 

.Paleto najlepsze ubr„nie .rioset-ae nnjnovrszej mody angielskiej.
' - r '  . ^  materyj wełnianych cd 14 złr. j  wyżej. ■ ,

Piękne ubranie czarue n 20 ,  „
nuM iic (ii'zenu9zo,, i: p rz y jm u je  ta k ż e  w  zam ian . S p rz e d a je  ró w n ież  k aż d y  ga- 

* 1 t inek m a te ry j n a  io k c ie . 1

I* II  L I? S  T  I ł  O <S A .
Mój -u  wielu Jat najlepszej sia;wj uży ,/ająuj i rzeteluosoi., się odzLa^^^jąej Ma0a 

zyn sufena i p.usieri bywa częsta dysk.edytowguy przez ludzi Którzy odnosząc towar po 
domach tutejszych, a jzezególnic za ezduycn sprzedają gc pod mojem imieniem po tr.kiph i 
cenach, i i  ani tpwar ani ( eny je g ; mnie śe rekomenduję. Zwracam przeto uwagę Wy su

cno ‘kiei Szlrchty i p. T 
Je8t„ druków aae^i^znacjkauii

torów, jako też

U. k . wyf. n p rzy w il-

P Ł Y N  U Z D R A W IA J M Y
(hcskjutiousfluidl

(ii., i c o j w i s  

Franciszką Jana Kwizdy
w  K o a n e a o c r ^ i i ,

pne^  i J e g o  , fe. M ość ~ Ces m u  
F ra n c is z k a  J ć z e la  I. w oałein a&- 
strjackiem  państwie, po poprzedidsiii 

praktyczuern użyciu i wypróbowaniu przez wysoką c. k. austriacką władzę
  „„ . . . .  aanitarŁą Ł&szcZjQOjy wyłij^zayu przywiiąjem i lo u d y iisk im  m ed alem  z r

Publiczności na io, że towar % uego  skjąpu pochodzący zaop^rzony 1862 — w maszialarniaeli J M . k ró lo w e j «nglels,k iej i JM . k ró la  p ru -  
c„zkąmi im ięnnem i,.„. 313 1 5  sk ie ^ o  — jak  to dowodzą chlubne uznania wyrabiającemu ten płyn przez

* biófe* Ji e n r e i .____ ____ dotyczące urzęda rjasztalarskie przesłane — oraz w c. k. armii, a nawet w
obozie w Jatlandji i  j a k  u ą jle p sz y m  sk u tk ie m  ą i y w a ń j ’ u trz y m u je  k o ­
n ia  n a w e t  p r ty  n a jw ię k sz e m  n a tę ż a n iu  do p ó i a ty starośicr i w y t r w a ­
ły m  i ra ź n y m  i s łu ż y  szczeg ó ln ie  do  w zm o cn iem a prz^d- fi do  po* 

w ró c e n ia  s i ł  po  w ięk sz y ch  t ru d a c h .  ł4  7^
Cena flaszki 1 złr 40 e-it. w. a

rczne dla kan­
ia każdego pos ada-

cza StampiljiIśn b  .' f 9in i iJ s ( 'ia t | j 
n-Jfló* * ‘ ■•CI < ar/f

iSowy wynalazek c. k. . iwyżej uprz. pr/yrządu d j  zwilżania stampilii okazał się 
naruzo praktycznym już od 3 lat. Przyrządy te nie poir/ftbują puuownegu zwilżania, stam- 
puia pozostaje zawsze ezystą, odcisk przysycha zaraz i przy miernem używaniu trwają 
kilka lat 1 -■ ó -  . .  ■*....... , .

Największe domy bankowe i handlowe Wiednia posiadają to przyrządy od więcej 
niż 2 lift, i wyrażają się z wielkiftin zadowojedUm o nieb.

.Rzeczonyeh przyrządów mo^na babie dobrać w każdej dowolnej barwie.

Ceik  ̂ j e d n i o  p r z y r /ą a ii.
Średniej wielkości . . ~ . " 2 złr. Bu cnt. w. a.
Większe o kilku stąmpiliacb 3 ,  '50 ,  , „
Przyrząd pudwójny z mosiądzu u-,i Jw .b ba,wy 5 B — „ ,

Przy zamówieniach zamiejscowych dolicza się za opakowanie 20 centów.
O ł Ł  Pozwalam obir zawiadomić najuniżeniej, iż przyjmuję i wyr: bi m jak najpię-

kuięi Taj taniej wrzelkiego rodzaju roboty grawęrskib tak yf st;. liliach, pi jczęcis.ch, jak
i jg odaiskaoli wyDnkłych wszelkiej 47dkosci. ' r ■

w . S t i f t w a r a e r ,
w ien Lieopoiaotadt, Circus - Gasse n r. v.

Mniej ja k  2 flaszek nie może oyć rozsyłane, za opakowanie liczy gj« go. cb l
" ■ f‘ ’ 1 ' ‘ W i " " ' / '  ‘

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :  
w e  liw o w ie  u Ji. t^kierskiego, w apt p . Mlkola 'ha w apt. A. BriKł-1 kiru* A ; w :v]l 

ZYG. RUKJEhA y. BI .le j J . K dera, w B ielaka J .  S tanka ,  w  b u u .  C l-  Kadtebgkż et 
Kerze’, w  d rcezan ae l J . Margulies ,i J .  1’aJenLeeht, w C ^ r a ł o w u c h  J. "jLaiii-t w 
K rakow ie M. Jawornicki i J. Jabn, v. U aw lęeim ie St. D cłkc—.iki, w  P rzem y śla  
Gaideozka i Syn, w  R ad ziecn o w le  JU ki w icr, w  B eeaow ie Sehaitar : spółka y. 
T a rn o p o la  A. Morawetz, w  T arn o w ie  J. Jahti, w  Z alracezyL aeb  J. Kjórębski. ' ■"

anu S 
stai uzoi e przez, 
lat w ubywaniu, i

. Scbwarzuruwi w Wiedniu poświadcza nią umiejszep na jego żądanie-, że d i- 
tz niego j rzyrządy do zwilż aia i tampdiów są w cu ejszej kancelarji od dwóch 

- okazały się *? tym czasie maikiem pr: ktyczuemi - 304 1--3

K a n c e l a r j a  p o s e l s t w a  W .  k s .  B n d e ń s k i e g o .

r r t TTTT“
A sQ b a  ia d a ca  i m ezem  
“  do B erlik .a, ‘ 1
do Graeffegi i w kwietniu, życzy znaieź- to 
warzystpo jednej lub dwói.b Dam, udają- 
cych bij w tym samym celu. — Mażd? 3u-o- 
ua pWndsi b jszta podług woli. — D o w ie­
dzieć  iłię. nkożna S 8Ś‘/«i u lica  S zero k a  
11 p ię jro . - -  “ lOC 2—2 _ _

Praw<jz>vfa Ahgsburgska

Ę S E N C I A  Ż Y C I A
D r. J .  h . Ki so w a

w Augsburgu
Między tait zw*,nemi, ^roukami <io- 

muwemi zj ługuje ta Esencja na pier­
wszo miojbco dla SM uj<=j szczególnej 
skuteczności w  w sze lk ic h  c ic rp ie- 
jjiu tli żo lądkpyyycb, u tin d ii ,ui- 
± ivuę. (ebrę, Ii.oTiiicholię'. Iiemo 
rb id> . b la d e c z k ę ; a. agó le  w szy  
s tk ie  e ro  opy cjippnwKiie- Przeto 
potwjnj a Esencją,, szć^egomiu na wsi, 
Ityć w każdym homu j 0“ rcką, gdzie, 
[ umuc h k' rska nie tak rychło a«stą 
pić może.

Bliższe szczegóły zawiera obdzerny 
opis tej Esencji, który &ię no żąaanie 
z największą < hęćią udiiei

( tn a  w ie lk ie j llnozki 1 r, 1 r 
n in ie jaze j llas^k 30 cn t. w . a 

Glówuy skład dla Lwowa: w ap t. 
p. V. S U rliin  i ii  i w  a p t .  p. K 
l ie r la  pod  S łon iem , w Których je- 
aynie arawaziwą i nięSfalszowaaą d c
stać|moina. z42 3 -12

■ D r. J .  łi. n isuw  w A ugsburgu,

® G U A n A W A  ,
p k G M M A D L T  ETĆ1.1 apiekurzy*. PARYŻU

uowy produkt farmaceutyczny oprowa­
dzony z Brazylji do Francji przez p 
Grimault, nadwornego aptc-karza księ­
cia Napoleona, iśmierza w jednej chwili 
n a ju p o r c z y w z y  oó l g lu w y , ini- 
g r r u y .  n e u r a l s ic  i b ie g u n k i

Dostać można we L w ow ie a  Z AU |£E 
RA aptek  pud sreb rn y m  orłem , w Wr.r- 
izawie u p. Mrozowskiego, w Wilnie u n. 
Cbrościckiego, w Krakowie u p. Molędziiisk.c- 
go, w Poznaniu u p. Jilsne/a, w* Kijowie 
u p Mfercthfc^yka^i innych. 16 9—21

C ena 1 z tr  BO k r., z  opau  z zl

Jest to nieoce­
niony środek pro­
sty i tani, a nie­
zawodny przeciw 
‘najuporezyw- 

szym zatw ar­
dzeniem. źólel, 
zamulenia żo­
łądka , zi pale- 
•tło kiszek, bo­
leściom żi I. d- 
ba , wyrzut >i» 
uaaki i. iym r( o- 
matyzmom, po- 

   dagrze, brako-
• . c i i  y r a r a . r « M . ? e:
* „ y  k | t q  k r y f y t o i a e g o  p i z e j s w ą  i w o  
gól* prc ciw "b.LlktB, slubościom z 
B lć ^ y ^ ii ie l  krwi I te p sn ty c h  hnmor4w,
p «eh idzącym . W y Ch ostatnich słabo­
ściach są oi e szczególniej zalecane. Dostać 
moźnfl ' f  ™; rszawie u PP- _Gilla i Mrozo 
wsk.ego-, 1 ^  aptekach W Wilnie n. Cbrości- 
er.eg j, we L-tęwn j  R U K ^H A  i A. BE k 
LINEKA dav'niej Lanerego a W Ki ikwie p. 
Brunona Mlózyn-ikiogo 21 ( la - o )

Cena: 1 ztr 25 c., duże p udełko  2 z łr .20 
c-ent., z * opakowanie lo cmiów.

 — w r r r

Papier m bola
S  Z Ę  B Ó W

H e r t u a n a  F a c z a u y i e ^ u ,
d y p lo m o w an eg o  a p te k a rz a  w  P e s z c ie , 

L a u d s tra sse  Nr. ii.
Pomiędzy wiem środkami na zęoy, u 

niejszy Wedle jednomyślnego zdania panów 
lekarzy, jaKuteż ruesb nczcnie wielu cierpią­
cych, jmuje pierwsze miejsce Prostota u-
życia tudzież szybki niemal bezzwłoczny
ekutek jest rękojm ią, że ból zębów nie bę- 
dzie już i.óęcej tak straszną chorobą, i w 
każdym dourn powinien się znajdo w iu ten 
aoory sroaek na zęby, ibj w ra*ie pojawie­
nia się bola, była natychmiastowa pomoc.

»Ve i.w m w ie je d y n ie  w  ap t. Zvg 
- łu k era . — K o jz tu je i je d e n * c a ly  p ak ie t 
1 z tr .  -  p o ło w a  5 0 ’ ct. w a .5 — zr o 
pakowanie 10 ct. 234 3—6

r ab

ELIXJR PEPSIWY
IU Ł A T W IA C Y  T R A W I E N I E !
pp. GRIMAULT etG '1 aptekarzyw PARY/U

Pepsina btauowi nowe odkrycie w me­
dycynie , posiada ona własność uprawiającą 
trawienie spożytych pokarmuw bez iutrudz«- 
nia żołądka lub kiszek. Pod wpływem jej 
ustępują m ozo lne  t r a w ie n ie , nudności 
flegm a, odęcie la b  n ab rzm ien ie  żo łądka 
i k iszek . Przez nżycio pepsiny w najuDiir- 
ozywsŁyth i zad aw n io n y ch  gas tia igyacb , 
d o c ra je  alę p o le p sz e n ia , m igren: taś i
w sze lk i b ó i g łow y  z n ie ttr tiW Ł o srj p o ­
chodzący , natycłe '»ia..t aa ia ją  Pepnna 
prócz tego najszczęśliwiej zapobim»a wymio­
tom 11 kobiet zwykłyn przy pierwsze, ciąży 
dla starców zaś 1 osób na wyzdr .wieuiu jest 
żywiołem zachowawczym dla żołądka utrzy­
mującym ży cia i zdrowie. 15 3. r2 i

Dostać można wr Lwowie w aptece Zy. 
gm nnta R n ck era

Cena 3 złr., z opakowaniem 3 złr. 20 0̂

a
CLS. KftuL. LpkZYWIL

  n r

Iryesleńgltie towarzystwo zabezpieczenia
nod firm ą. 1

ASSICURAZIOU GIIIHAŁI
największy auaŁrjaęki zakład zabezpieeeeuia. ,

posiadający fundusz poręczający przeszło 20 miliouon d t  w. u
przyjmuje z a b ezp iec zen ia  przeciw 

szk o d o m  o g u io w y m  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydia, sprzętów 
mlciczy h, liemitpiudów, mebli, sprzętów domowytrt i rucLomokoi 
wszelkiego rodzaju; 

szk u d o in  e leu ie iita rn y m  przy przejełkacń woda i lądem , 
szk o d o m  g ra d o b ic ia  ziemiopłodów wszelkiego rc*dzaja;

•(' jn udziela również 1
ZABEZPIECZENIA K i  ŹYC1£1 dl1 d ZiKIE' w . w u z ^ l k i c n  f t omys i -  

n y e b  i m o ż e b n y c h  k o m b i n a c j a c h ,  jak r to na 
k a p ita ły  lub re n ty  płacić się mające p„ śmierci zabezpieczonego jcp- 

goż spadkobiorcoui prawo nabyw com / cesjoc arzoir lup osobom z 
góry oznaczonym;

tak ie ż  umzezać się mające zabezpieczonemu, jeżli tauowy pewną fi OŚĆ 
lat przgżyje, do_ kć' rej to kategorji także tyle dobręozynne z 
b e z p ^ b c z e n i a  p o s a d o w e  i s t o  wa r  z y s r  t n i a  T w a a j  fe-. 
n i n y c b  w y p o 6 a ,ż tó  d z i e c i  należą; 

r e n ty  d o ży w o tn ie  dla Jednej iub kilku osćb i t. p.
byczącym sobie mpeć ndziaf w tym, n ą  tak  pewnych podstawach 

uorganizuwanym z a k ł a d z i e , ’ któren od począłku sweg istoieum 
r z e t e l n ą  zawsz j czynnością i największą akufatnością w wypłacaniu 
szkód wygzezegó^i. się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmo­
wania wniosków d>» zabetpieczcó z zapewnieniem- możiwyen ułatJKLAń 
i najniższych preuuów, ro.. nie ja t i wszelkie inne akredytowane za 
k ł ; d /  zabezpiecaeń,

B io ro  Je n e ra lłie j A jencji w e L w o w ie  p rz y  u licy  Aliżscj 
K a ro la  L u d w ik a  pod  1. I J 2 '/Ł- ' „216,

TTrytsnstfr;

Fo n;  ko m i s  o wy
T. INiewiadomski ęt W  Sti metko w si i

w Rynku pod lw em  śv, llarK g U 231 - .  obejmuj* na skład komis ji

f lia szy n y  i n a rzęd z ia  r o ln ic z e
inko to : m to c a rn ic , s ieczk arn ie  . g ra c o w n ik i. g rab ie  etc.
łl'  ' ’ _ —  z fabryki id*.

• i  m u  —  g w i *
i ąytiffwjn 

■ i
VV» elkie -s LÓwieai uskutecznia i bliższe objaśnienia lab cenniki ndiisla r  ,1 v y  

mieniony dom. Magazyn tych maszyn znai luje się przy >iln.-y bocznej Ormiri JbL*j, w «a
mienioy hr. Uiuskioh 1. 138 m. - 2_L*

fr a n c is /k u  E lia szew icza  w  X'arnoA\ie
znanej z dobroci swycn wyrobow.

■
-Ł [H'D «

wh

]Va w ie lę s tp n n e  z ą ^ e zw a n ia  urządziłem  tą&ęe \  w ą  LW O W IE podobne

t i f J f f A i i ż J S f W A  G B T . S
które aa W iedniu, B ern ie , K rak ow ie  są  ulubione.

W kładką 4 z łr  k w a r ta ln ie  lub 1 z łr . 40 ■ nt •u iesięczu ie (pc s k ładce F. kwartalnej ratyt gryw a  18
członków mego towarzystwa z 18 kartam i udziału p a 37 ciągnień w Au><trji istniejących nnędow ycb i pr,vwątr rb 
pożyczek loteryjnych. Fo wyp!*cie25 rat kwartalnych iub 75 miesięcznych na jedną kartę udziału atają ^  wszystkie 
losj własnością 18 członków. Każdy członek otrzyma 18. część wygranej z«raz po spłacenia pierwszej kwjartaibf taty , 

Oprócz fego urządziłem następujące towarzystwa gry.
Oddział III 20 poł-losów z 1864 r pośród 10 uczęstników z 21 mi^ięcznem i rotami 5
Oddział III 10 losow kredytowych pośród 10 nczęstników z 24 miesięcznemi ratami pC 7 złr.
P< dczas wpłaty F ra się ua v.azystkie losy wspólnie, Po całkowitej splągia 0t-zymaje każdy QLv.ssu.iK

oddziału I1. 2 o ry g in ab r półlogy z r . I8e4f a każdy uczesinik oddziału IIlL jeden Io* 1;redy0jwy. kłóry już w
karcie udziału w yrażory będzie z oznaczenim serji i numeru.

S&ĘF Bliższa wiadomość w programach, które na żądanie bezpłatnie udzielam- 27i ia -

Przedaję także rozmaite krajowe losy oryginalne n« Wyp-ialę ralact;.

- I

0. M BK A u  Ń,
We Lwowie, Izba wehslarska, ulica Wyższa K aro la  Ludwił a Nr. 312, pierwsze pięu

P ro m e s y  n a  lo sy  k re d y to w e  po J  złr. 50 cnt. wraz ze  stemplem, 
i na c a łe  lo sy  z r ,  1864 po 1 złr. 75 cnt. wraz Ze stemplem s } n n g{.e zawsze w za .ask

■ Z am iejscow e le c e n ia  frankow aaem i If»tanii będą s|Hrss.uic 2«łatwiun%>

Wydrwcy; Jan Dobrzański i Witalis W: Smocbowski. Główny redaktor; Jan Dobrzański. Odpowiedzialny za redakcję; Anton1 Orzechowski Drnk Kornela Pi“leta



1865. DODATEK k  Nr. 72. GAZETY NARODOWEJ.
P ro ś b a  w sz y s tk ic h  w ła śc ic ie li  g o rz e lńnu »■ - *łs

x o b w o d u  „kolojHyjsliiego w n ie s io n a  p rzez  
b a ro n a  R fc|u a s * k a n a , i o d cz y ta n a  d n iu  24, 
lu teg o  w  Izb ie  w yższej w W ie n n iu  b rzm i 
d o s ło w n ie :

Hohcr Reicha, uth!

Uer Um stand, dass der einzige in Galizieu 
bestehende Industriezweig in F rage gestelit ist, 
und falJs nicht Abhilfe gescbafft, unbedingt zu 
Grabę getragen werden w ird , zwingt die e.ge- 
benst Gefertigten bei Einem h. Reichsrathe HU 
fe zu sucheu

Dieser Iudustriezweig sind die Braudwciu 
brennereien.

Die W iehtigkeit die<»eo Iiidustriez«veiges tur 
G a l i  z i en liegt in dem Utastaiide, dass alle hier- 
orta bestebenden Brandweiubrennereien keme 
Fabriken s i n d n n d  bios den Zweck haben, der 
Landwirthachaft stiitzend zur Seite zn steuer

Nimmt man dem Laude die Biandweinbreu 
nereien weg, sobenim m t man demselben die Mo- 
gliebkeit der Viebmast ,und somit die Mdglich- 
keit die Felder zu diingen, man riebtet d ieL and- 
wirthsehaften zn Grunde, denn ohne Diinger kann 
keine anagiebige Ernte geaaeht werden. "

Die gegriindetcii Beschwerdeu der ergebeust 
Gefertigten sind fo lgende: “ “  ------

•ut ^ iuellenz der tterr Finanzm iniater 
weinte die neue Besteuerungsart nach dem Con­
trollm essapparate mit der ’ feierlichen Versiche- 
rung ein, dass keine neue fiskalische Massregel 
•Alt der Steuer bezw eckt wird.

Wir wollen untersuchen , in wio weit dieser 
feierlich und offentlieb in yoller h. Reichsyer- 
sammlung Terkilndigte Satz zur W abrheit wurde.

Nach der frtiheren Steuer nach Maiscb - und 
Rauminhalt, wurde der Eim ej mit dem ausser- 
ordentlicben Kriegszuschlage mit 37 l/io Nr- 
veratenert. '  ■ .%

In den Jahren 1863 und 1864 in Fallen, wo 
die Verzehrungssteuer nacn dem Maisch - nad 
Rauminhalte bemeasen werden sollte,' wurde o- 
bige Steuek ais Minimum mit sechs, nnd ais Ma- 
ximum mit ącht Alkoholgraden, den Alkoholgrad 
mit l*/iB Kr. gereebnet — bestimmt.- -

Also dąs Minimnm der Steuer betrug pr.. 
Eimer und MaiscLe 43’/,, Kr., also gegen ftu- 
her um 6 Kr. und bei Getreide urn 20*/, „ Kr. o. 
W. mehr. « » W 'd  u s s w o u i  iĄ tf iK  a »8

Im Jahre 1864 hat G&lizien aus Ursacbe 
des iibermassigen Regen durchgehends schlech- 
łe Kartoffeln und durchgehends ansgewachse- 
nea Geifreida. - — -■ ■ ■■■■ ■ .

Dieae Schleehtigheit uder geringe yualita t 
an Starkę fiihrt zur Folgę, dass auch die Ąus- 
beute an Spiritus eine geringe werden musB.

Trotz dieses notorisebeu Umstandes setzte 
daa. b. Finanzminiaterium fttr Kartoffeln den 
S teuersa tz ' von sieben' und von Getreide acht, 
Alkoholgrade von einem n. o. Eimer fest, also 
gegen frdher eine grossere Steuer von 135/l0 
Kr. und 20*/,, Kr. ost. W.

Hohe Reiehsversam m lung! wir sind einta ’ 
che, schlichte Landleute, wir glauben, dass das, 
was in der h, Reichsversammiung gesprochen, 
Yersichert nnd betheuert wird, so w ahr uud be­
stimmt iat ,  wie es wahr und bestimmt ist, dass 
der heutige T ag dem gestrigen gefolgt sei.

Wie diese Ziffern mit den Versicberungen 
des Herrn Finanzmininisters sieh vereinbaren 
laasen, das Urtheil hieriiber steht nicht uns, son- 
dern  dem b. Hause zn. -

Dann die Besteuerung nach Alkoholgraden 
ial eben ao viel, ais der Theorie vor des Erfah- 
rung den Vorzug einznraumen; Alkoholgrade nnd 
dereń Berechnung sind gut ftlr einen Stubenge- 
lehrten, der mit Apothekerwagen, R.ętorten und 
Seideln von Maische manipulirt.

Nieht aber gut fur Brandweinbrennereien, 
wo mit vielen Eimern manipulirt wird^ dereń 
Einrichtung nicht gleichartig ist; wo die Warme 
in den Maischriiumen verscbieden, wo die Men- 
ge des zur Destillation verwcndeten W assers 
nicht immer dieselbe ia t, wo die Kenntnisse und 
Erfabrnngen der W erkfiihrer so yerschieden 
sind; wahrlicn bei diesen PrSmissen, streng wis- 
senachafthche Anforderungen an die Fabrika- 
tion zu atellen. neisst eben ao viel, ais die Ver- 
baltnisse nicht kennen oder denselben ob des 
vorwaltenden uskaliscnen Interesses keine Re- 
chnung tragen zu wollen.

Wir bitten, Ein b. J te ich sra th  wolle dahin 
w irken, dass es von der Besteuerung naci, 
kobolgraden bei der Matsche abzukommen nnd 
in Fallen, wo diese Art der Besteuerung eintritt, 
die friihere Besteuerung von Eimer nnd Maische 
mit dem aussergewohnlichen Zuscblagem it dreijj.

sieben »/», K r. o. W . einzutreten ba be.
, 2. Die Controllmessapparate traten in das Le-
ben ; fiir- Galiziea-bewiibrten sie si#h mebt, und
es gibt keinen ehrlichen Steuerpflicbtigen, der 
fur dereń Beihehaltung seine Stimme abgeben, 
kem einziges F inanzorgan , dasa ea mit seiner 
Pflicht treu und redlich m ein t, das die Beibe- 
halfung derselben befurworten wiirde.

Mogę das h. p inanzm inisterium  eine Anfra- 
ge bei den einzelnen B randw einbrennerei-Inha- 
bern und den einzelnfen F in a n z . Com m issaria- 
ten abhalten  lassen, alle w erden sich dahin  ei- 
nigen, dass diese_ P 0ntr °bn ie88a p p ara te  je  eher 
j e  lieber zu beseitigen w aren.

Denn mit der Aufstellnng dieser Controll­
m essapparate welche Erscheimmgen traten  zu 
T ag e l, r

a) dass der Steuersatz mit 7 kr.  vom Ei-, 
mer und p rą d  viel zu hoch ist, und

b) dass die Controllmessapparate so schlecht 
in ibrer, Construction sind, dass sie keine Si- 
cherbcit dem Staate in Betreff der, Aoleitung 
des Spiritus bieten, und aucb keine Hoffnung 
fiir die Zukunft vorhanden ist, dass sie je  die 
sen Zweck erreichen diirften.

" F iir Beides sind wir dem b. Hanse den be- 
weis schuldig und diesen wollen wir auch aus-
fiibren: ______  ■ ^ . ..t.
—̂ zu

In diesem Jabre ist aer u. ostr. Eim er Spiri 
tus 75° gerechnet im Kolomeat K reise mit 11 fl 
25 kr- ost. Wahrung. •

"W as sind die Erzeugungskostcu?
Man braucht drei Zentner Kukurutz, sammt 

Malz, um e i n e n  n. ii, Eimer Spiritus auf 75° zu 
erzeugen. " • ‘

Wenu der Zentner gan* gering gerechnet
nna wenn ganz schlechte yualitiit genommen 
wird, so kommt dieser Zentuer sammt Zufuhr 
und Mahlung sieber auf 2. fl. bst. W. zu ste- 
ben, also zusammen 6 A- ' 
dip Steuern " ,u“ '  5 fl- &  Neukr.

Zusammen U fl- 40 Neukr.
Verlust 15 Kr. ost. W. pr. Eimer Spiritus, 

Verlust des Brennmaterials, Verlust der Lohne 
an die Arbeiter uud des Entgeldes au den W erk 
fiihrer, Verlust der Interessen von dem eingeleg- 
ten Betriebscapitale und des iD die Maschinen 
und Gebaude eingelegten Geldcs.

Also welche Folgen sind. dieses iJebeb 
staudes?

Um nicht vo!lends ruinirt zu »verden, miis- 
sen die schlecbtesten Produkte zur Braudwein 
erzcugung yerwendet und die Maische so dann 
ais mbglich hergestellt w erden, um an Spiritus 
so wenig ais moglich und an Schlempe so 
viel ais mbglich zu gew innen, um wenigstens 
den Diinger ais Gewinn davon zu trageD. Auf 
diesem Wege kommen bei der Besteuerung we- 
nige Alkoholgrade ais Ergebniss.

Jetzt beginnen die Plaekereien und Sekatu 
ren ohne Mass und Ende. Controllmessapparate 
werden willkfihrlich abgeschafft, und der Steu- 
erptliehtige angewiesen die Maische nach Raum 
vom Eimer zu 7 oder 8 Alkoholgraden zu ver- 
steuern, neue Controllmessapparate anzuschaffen, 
die wiedernm gestiirzt wgrden.

Es gibt Brennereien, die in einer Brenncam- 
pagne zn 6 und 8 Controllmessapparate anschaf- 
fen mussten, und hier bew ahrte sich die zweite 
Wahrheit, mit der das neue Steuersystem ange- 
priesen w urde, namlichi" dass auch schlechte, 
minder werthvollc Stoffe zur Spiritusfabrika- 
tion yerwendet werden dlirfen, mit dem nahmli 
ehen E rfo lge, ais dass mit dem neuen Steuer- 
systeme keine liskaiische Massregel bewirkt 
wurde. ' ‘ " "  *'/

Der S a tz : Je  hober der Zoil, desto ausge- 
breiteter ist der Schmuggel , ist so alt wie die
W ę lt. . .

Die allzubube, eiuer YOlIkuuiuieueu Confisca- 
tiou gleichkomrnende Steuer bat einen zu gros- 
sen Reiz, ais dass nicht die Ableitungen mit
dem Spiritus ygppcht und mit Erfolg durchge- 
fiihrt wiirden.

Dass dieses dem h. Mioisterium sehr gut
bekannt ist, zeugen dafar seine yielfaltigen Er-

-iSsse, Bei der vollkommenen M angelhaftigkeit 
der Controllmessapparate, bei den Yielfaltigen Mit- 
tein die Richtigkeit der Uhranzeige zu beirren, 
hat der unredliebe P rodnzen t, in so lange er 
nicht ertappt wird, das beste, das eintraglichste 
G ęscbaft.jS

Kann also der redliche Prodnzent_ mit dem 
unredlichen konkurriren?

Nein !1 «
Soli ihn die Stąats^erwaltung schutzen ?
Bestim m l!
Kann »ie diesem Zwecke der ihr bestimmt 

aufliegenden Pflicht den redlichen Produzc^ten 
zujsehutzen, nachkommen ?

Bestimmt n ic h t!!...denn bis nnnzn besteht 
kein M essapparat, der eine Ableitung^ nmnbgli^p 
mąchep warde.

Und dann ist es die Aufgabe des Staates 
auch den unredlichen Produzenten durch Strafen 
zu Grunde zu richten? "  5 1

Bestimmt nicht!
Verbrechen zu provociren verbieten nnbe- 

dingt die Gesetze des Staates.
Die Aufgabe einer weisen Polizei ist d ie : 

alles anzuw enden, um Verbrechen hintanzu- 
balten.

Gefallsubertretungen werden durch die Man 
gelhaftigkeit der Controllmessapparate hervorge- 
ru fe n ; sie gewSbren dem S taate riicksichtlich 
^eŁJStener keinn-Sicherheit, uud geben demi red- 
Jichen Produzenten gegentiber dem Unredlichen 
k °inen S c h u tz ." ™ —-------

b. S taatsverw altung keine ver- 
J  l  7*Ung die Gefallsiibertretung eben so hintan- 
Fal|a ist1?’ ^*eses ^ em Verbrechen der

W ir bezweifein so Et was.
» ? 61 Tj,e8j D y oranssetzungen liegt der Schluss

aUIchaffen sind die Controllmessapparate ab-

zu b)
Durch den Controllmessapparat wird der 

Nnirilnii AIS FJUSSlgkeit M U ltl. n .a o  er aucb

obne die Uhranzeige zu beriihren, abgeleitet 
werden kann, unterliegt keinem Zweifel.

Die Mangelhaftigkeit der Controllmessappa­
rate liegt in dem Principe, niimlich, dass durch 
dieselben Spiritus ais Fliissigkeit geleitet wird, 
und dass auch diese abgeleitet werden kann.

Eiu Controllmessapparat wiirde dann yoll 
kommen genannt werdenr konnen, wenn unbe- 
dingt die Unmoglichkeit einer Ableitung vor- 
banden ware. .

Eine solche Uumogiicbkeit ist nur dnnu vor- 
haaden, wenn statt der Fliissigkeit, ^Alkohol- 
Dampfe zur ^ersteuerung gelangeń w iirden ; 
dean werden Dampfe bloss in die Luft abgelei­
tet, so gewahren sie dem Ableiienden keinen 
Nutzcn ■ ,

Will der unredliebe P rodu*«it d6nuuch dit&c 
Dampfe sich nutzbar maehen, so sind die Vor- 
kebruDgen, um den Dam pf durch die Kuhlschlan- 
ge zu leiten, so umfassend, und dereń Beseiti- 
gung derart umstandlich, dass so eiwas durch 
die Finanzorgane allsogleich erkannt werden 
miisste.

Beim Leuchtgas ist da» W asser. in dem 
ęontrojlmessappjarate der R egulator." '

. Bei Spiritnsdampfen hat die Wisseuschaft 
keine Fliissigkeit, welche der chemiscben Wahl- 
yerwandtschaft und gleicbzeitig dęr Hitze wider- 
steben konntc. - . . .

Yerhalten sich eiDmal so die Saehen, so ge- 
bon die gegenwartig bestehenden Controllmess­
apparate keioer Hoffnung Raum, dass sie jede 
Moglichkeit einer Ableitung ausschliessen wiirden.

-  Ist dieses der Fali, so sind 9ie unbiaueh- 
bare Instrumente, die ais Mittel zum beabsich- 
tigten Zweeke nicht taugen, und nicht werth, 
dass der S tatt einem solcben nnsicheren Objekte 
seine Steuer anyertraue — uod d»ss in demsel- 
ben gleiehzeitig ein Schutz fiir den redlichen 
Produzenten zu suchen ware.

Durch den neuen Controllmessapparat soli 
eine vulkommene Gleichmiissigkeit in der Ver- 
steuernng herbeigefiibrt w erden ' aucb dieser 
Umstand wurde ais eine besondere Vorziiglich; 
keit des neuen Steuersystems angepriesen.

UntersucLeu wir, ob dieses der Fali ist.
[n den deutschen Provinzen wird aus der 

nnyersteuerten Maische Pressbefe erzeugt. Die 
Presshefe gibt an und fiir sich einen solcben 
Ertrag,' dass mit diesem sowom der Preis der 
Prodnkte, die zur Maische yerwendet werden, 
ais auch die Steuer fiir den aus dem Reste der 
Maische erzeugten Spiritus gezahlt wird. --

Ueberdics wird der Spiritus nocb nach 
Triest ausgefiibrt, und die yolle Steuer ersetzt.

Abgesehen von dem unredlichen Prodnzen- 
teu, kann der Spiritusfabrikant, der keiue Press­
hefe gewinnt, mit demjenigen konkurriren, der 
eine solehe erzeugt? '

B estim m t n ie h t)
- Leieht ist die A ntw ort: Eezenget ibr anch 
die Presshefe, uud die Sache gleicht sich aus.

' HoLes Hans! wir wohnen in einem Lande, 
wo der grosseren Mehrzahl der Einwobner der 
Gebrauch der Seife, der Kamme und der Schnupf- 
liicher unbekannt ist, die Presshefe hat bei uns 
keinen Markt, *............... ..................

Soli also die Verzehrungssteuer vom Spiri­
tus eine g e r e c h t e  sein, so diirfen mit der Mai­
sche keine derartigeD Maoipulationen getroffen 
werden wodurch die Erzeugnngskosteu des ei- 
geutlichen Spiritus yerringert werden, uud welche 
Maoipulationen nicht allep. Spiritus-Fabrikauten 
zuganglich sind, Denn in einem solcheu Falle 
wird eiu thatsaehiiehes Pririlegium  zu Gnnsten 
des emen und zum bestimmten Nachtheile des 
Anderen geschaffen-

Kann, darf und soli ein solches Ereebniss
stattfinden?

W ir bezweifein, dass es stattfinden diirfe.
Ist dieses der Fali, so sind mit Rficksicht 

a a f  die Presshefe, die Controllm essapparate ab- 
znsehaffen, und zur Besteuerung nach Maiseh- 
nnd Ranminhalt zuriickzukehren.

Feierlichst wurde in Folgę des neuen 
Steuersystems dem Spiritusfabrikanten die volle 
jhreiheit in der Manipulation zugesichert. Diese 
4*isicheruug wurde eben so wahr, wie alle Zu 

an dieses neue Steuersystem 
gekpiipft worden sind.

Controlle bei dem Controllmessapparate, Con- 
trolle in dem Maischraume und bei den Maiseb- 
bottichen der Maische selbst, Controlle selbst in 
der Sehlempe.

Jeden Augenblick werden neue Anforderun- 
gen an den Steuerpiliehtigen gestellt; bald soli 
er das abschaffeu, baldjenesum ftndern.und derlei 
^omuthungen nehmeu keiuE ode u. Ziej. Mit diesen 
^ootrollenn.Zum nthaugeu heben die Finanzore-a- 
ne den Begriff des Eigenthums auf, sie schalten 
nnd waiten in den Brennereien, und jąssęn dem 
^'genthfim er das leere Nachscbauen. ’

Waren bei der friiheren Besteueruugsart dem 
steuerpflicbtigen bios die Hande gebunden/ so 
uutte er doch freie Ffisse, er konnte frei herum 
gehen ; die neue Steuerart fesselte ihm aueh die 
f ehn6’ lie^  gebunden undgefesselt da, und es 
hel ; nJ cŁt viel> dass ihm sogai ein ; Kue- 

den Mund gesteckt werde, dass er nicht 
jam m ern und stflbnen kbnpe.

der ^  doch w ar das h - Haus selbst Zenge 
mndn« ^ I eii une’ da89 nach dem ne«en Steuer-

iat S teuerPflichti6e in der Manipulat>0D

Soine F re ih e i t ! ei liegt erst ruinirt, dann 
gebunden und gefesselt da, ein Opfer jeder Lau- 
ne und W ilkhrlichkeit der massgebendeo durch 
und durch fiskalischen Finanzorgane.

Und wahrlicb der H err Reichsratbabsgeor- 
duete, dessen Name ans entfallen ist, hatte 
Tollkommen Recht, ^eun  er den Antiag stellte, 
dass an dem durcŁ das h. Hans beschlossenen 
Gesetze der Brandweinbesteuernng die h. Re- 
gierung nicht berechtigt sei, A enderungen zu 
treffen.

Man ycigleiebe aie b. MinisteriaIvollzugs- 
schrift, die nachfolgenden Erliiuterungen und 
Zusatze, dann die sich herausgebildete P raxis 
mit dem urspriinglichea Gesetze, uua man w ird 
f inden, dass dieses zu einer F ratze einge- 
schrumijft ist. a - i
■ c Jetzt die Kreuz- Quer- und Nacbcontroilen.

Welche Beamte werden dazu gew ahlt^w ir 
wollen frei und offen sein.

Dereń Sinn and Gefahl bios vom nskali- 
senen Interesse yerzenrt i s t ; ist er dooŁ oben- 
drein ein Feind und der polnischen Nationalitiit 
gehlssig, wahrlieh er kann vollkommen darauf 
zahlen, dass er fiir obige Beschaftigung in die 
erste Linie gestellt w ird. i

Was sind die Beriebte dieser Herren Kreuz- 
Quer und Nachcomrollenrs ? Unbedingte Ver- 
dachticung des Steuerpflichtigen und Verun- 
glimpfung, wann nicht Yerd^ichtigung seiner Kol- 
legen, denn man braucht eine hohere Bildung 
und ein bestimmtes Bewusstsein des moralisehen 
Pflichtgefuhis, um eine sich darb-etende Gele- 
genbeit nicht zu beniitzen, um nicht etw a zu 
yersuchen, mit einer Verdachtiguug und Vernn- 
glim] fung Anderer im Amte, Wiirde nnd Anse- 
heu hoher steigen zu konnen.

In der Regel findet die Kreuz- Quer- und 
Nachcontrolle etwas, was die gcwohnłiehe Con­
trolle Dicht gefunden- bat. Wer soli Glauben fin­
den ? Die gewohnliche und die Kreuz- Quer- nnd 
Nachcontrolle sind in Eid nnd Pflicht genommen, 
und doch wird der Kreuz- Quer- und Nachcon 
trolle immer Glauben geschenbt, alle Belastigun- 
geu und die Erlassung vexatorischer Massregeln 
riihren und stammen yon ihnen ab.

Und doch liegt es au f der Hand, sie sind 
keine reinen Geister, keine Engel, aie sind Men- 
schen, so eu t wie andere; yielleieht stehen sie 
in der Reihe der minder G erechten; denn wo 
der Sinn ganz fiskalisch ist, dorten suebt man 
nmsonst eine Gerechtigkeit, und wo das Herz 
mit Nattonalbass erfuilt ist, dort wird das Ge- 
setz stets znm Nachtheile des Gehassten ansge- 
legt werden.

1 Reiht sich noch ein Ebrgeiz an diese Eigen- 
sehaften an, wehe den Kollegen dieses Krenz- 
Quer- und Nachcontrolleurs; nur von den grell- 
oten Vernnglimpfnngen werden dessen Berichte 
strotzeD.

Und ist es gestattet der h. Regierung, dass 
solche Uibeistande und die an diese sieh knu- 
pfeuden Erscbeinungen gednldet w erden? '

Bestimmt nicht 1
Wir sind weit entfernt zu bestreiten, dass 

die h. Regierung nicht Controllore welch immer 
Art entsende, sie schicke dereń wie viel sie 
wolle, aber sie durfeL nicht souyerain, nicht un- 
yerantwortlieh sein.

Dieses erheisebt das Interesse der h. Regie- 
rung und das Recht der Stenerpflicbtigcn.

Die Kreuz- Qner- uud Nachcontrolle muss 
wechselseitigsein. Fiillt ein Bezirkscommissftr in 
einen fremden Bezirk ein, so muss der so con- 
trollirte Commissai die Nachcontrolle aneh in 
dem Bezirke des in den fremden Beżirk einbre- 
chenden Commissars iiben.

Diese W echselseitigkeit wiirde vielen Pla- 
ckereien ein Ziel, den Verunglimpfunęen einen 
Damm legen und bbse Leidenscbaften im Zaume 
hal ten.

'  E t gibt heute heilige Bezirke, die von einer 
Nachcontrolle sebwerlieb betreten w erden, es 
gibt heute ControllsaetoritSten, die so gross sind, 
wie bei den glaubigen M ahomedanern der 
Prophet.

Man fuhre eine W echseseitigkeit der Con­
trolle ein,  und wie licht werden die dunklen 
Farben werden, und die Gespenster der Herren 
Nachcontrolleurs werden sich nur alB s o l c h e  und 
nicht ais W irkliehkeit erweisen, und alleUebel- 
Stande werden dem wirklicheu Uebel, der Man­
gelhaftigkeit der Stumpe schen Apparate zu Grun­
de gelegt werden muss en.'

Dass die Zustande in den Brennereien 
nicht gut sind, erkennt die h. Regierung selbst an.

Sio selbst trag t einen r on / ł#t
bei der Steuer ap. _ "  - -r**7*

W erden d ie  U e b e ls ta n d e  d«imt radikal be-
seitigt ? Wird dieser Naeb'*s® die S tum peschen 
Controllm essapparate so rołlkommen maehen, 
dass eine Ableitung znr Unmogbchkeit werden 
wi rd? Bestimmt ninin,eri ‘ .

Zwar yertrostet der Herr F.nanzm inister auf 
die Zukunft, dass das Q uadrat des Kreises das 
isl ein A p p ara t erfanden werden wird, bei dem 
eine AbleŁw* M o g l ic h  sein wird.

D iese Rorfnung ist eine Hypothese, nnd wir 
haben a** dem1 St*adP™K° der W issenscbaft 
Bacbgew>esea’ dass gegenwartig die Realisirune 
dieser Hypothese zu dem Unmoglicben gehorf.
iw*1 Darf das Hoffen eines Stants 
nie realisirt werden wird die w  u 8 aes.» as 
S u g m ,  und diese n  Gr’u „ d .  r i S ,  J 5  ,  T '  
das Lebendige beurahen a /  darf er 
sichern? 3®6ralłen um das Todte zn
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J Um den Fund eines vollKommenen Mess- 
Mf.pdrates darf der Herr Finanzminister gestat- 
ten, dass der unredliche Produzent reieh werde 
nnd der redliche zu Grunde gehe ? -  D

Mit die Ąbanderuug des Systems and die 
Umkehr zum Eriiheren ist keine G efahi"'fer-.
bnnden. —  “  '  ss" ............

W ir faanen Prazedenzfalle ahnlicuer Ereig- 
nisse. *

Im lombardisch-yenetianiseben Kouigreicbe 
fiihrte der Herr Finanzm inister den Banknoten- 
zwangseours ein. Die Folgę lehrte, dass der rech- 
nende Italiener bei dem Kaufe einer Cigarre, 
wofiir er einen 10 kr. Zettel gab nnd den Hin- 
ausrest in Scheidemiiaze erlangte, diese Cigarre 
umsonst bekam, Man hob den Zwangsconrs anf. 

Es unterliegt keinem Zweifel, dass die Con- 
trollm essapparate ein Fehler sind, ąber warum 
bei diesem Fehler zn verharren? '

Die lobliehe Commission des b. Hauses 
soli in Erwiigung ziehen, ob nicht eine Ansfuhrs- 
pramie dem Uebelstande stenern wiirde. n 

Erstens nieht alle konnen den Spiritus aus- 
fiihren. An dem b. Hanse liegt es nicht allein, 
das Interesse der Exportanten zn wahren, son- 
dern der ganzen Industrie. Wir sind die ersten, 
die kemen Spiritus auswśirts ansfiihren konnen, 
mithin kann uns eine solche Maasregel keine 
Hilfe bringen. Dann ist es ein bew ahrter Satz, 
dass Ansfuhrpramien nur dem fremden Kaufer 
zu Gute kommen, weil die W aare iu dei Rbgel 
um die Promie des Ausfuhrs dem fremden Kauf- 
manne billiger abgegeben wird.

Zu w.elchem Zwecke wird die Pramie yer- 
ląngt ?

Um mit dem Spiritus Prenssens eoncnrnren 
zu konnen, nun wohlan. ... -

“ Preussens natiirlicbe Frnebtbarheit steht 
weit hinter der des oesterreichischen Staates. 
Preussen yerstenert den Spiritus nach der Mai- 
scjlue.

Wenn also das preussische Steuersysiem in 
B etreff der Spirituserzengnng adoptirt wird, so 
unterliegt es kemem Zweifel, dass eine Conkur- 
renz ermbglicht werden kann, yoransgesetzt, 
dass die F racht auf Uen osterr. Eisenbahnen die 
namliebe fur beido Arten des Spiritus sein wird.

In diesem Falle hat der ostr. Spiritus aucb 
das yor, dass er weniger F rach t zahlt, ais der 
preussische, der doch durch preussisches Gebiet 
geht, welchen Weg aber der osterreichische nicht
zuriickzulegen braucht. ................ ..

Die ergebenst Gefertigten bitten im Wege 
der Gesetzgebung sich dahin ansznsprechen, 
dass die Controllmessapparate bei der Spiritus- 
bestenerung abzuschaffen, und znr friiheren Be- 
stenrung nach Maisch- und Ranminhalt znriick- 
zukehren sei.Mii.fc ,lsi & "oh

Hohes Hans ! In aller Ehrfurcht legen wir 
diese Bitte an das Gewissen des bohen Hauses. 

Welche ist die Lage des Indnstrielle n und
des Grundbesitzers in Oeaterreich ? ora!--------

Die Steuern haben eine bereits m cm  zu er- 
schwingende Hohe erreicht, der Druck ist be­
reits unertraglieb gew orden ; es ist so weit ge- 
kommen, dass hier der Reiche diirftig, der Wohl- 
habeude arm, derA rm e elend geworden i s t . ,  - 

Man yergleiche das Heute gegen Fruher, 
nnd die Verarmung greift in rapiden Verhaltnis- 
sen nm sich. Kann dieses Ergebniss geleugnet 
werden ?

Bestimmt n ic h t!
Bei den Steuern iiberhaupt, namentlich den 

Yerzehrungssteuern gilt der G rundsatz: Je  gros- 
ser die Steuer, desto grosser das Einkommen. 

Ist das w ahr?

Mit n ich ten ! Je  geringer die Steuer, desto 
zuganglieber der Gebranch, desto mehr Consu- 
menten, desto grosser das Einkommen. Der be- 
ste Beweis ist die Einfuhrnng der Pennypost in 
England.

W ird das beheizigt bei dem Steuersysteme 
Oesterreichs ? _'»t »

■ ' Mit n iebten! F ik  die Nachhaltigkeit und die 
E rhaltnng der Steuerkraft wird seitens der h. 
Regierung gar nicht gesorgt, die einzige Sorge 
und Sorgfalt wird dem Kapitale gewidmet.

•Wird die Industrie, der Ackerbau zu Grnn- 
ue gerichtet, und die Steuerkraft der Steuerpflich- 
tigen yerniehtet, woher wird das Geld genom- 
men werden, nm die Conpons zu zablen? Das 
Schnldenmachcn bat auch seine bestimmten nicht 
zn iiberschreitenden Grenzen.

Eudlich mogę das h. Hans auch’ nicht nn- 
berucksichtigt lassen, dass das Kameel nur eine 
bestimmte Last tr i ig t; wird dieses bestiremte 
Gewicht iibersebritter., so erbebt sich das Ka- 
męel nie und nimmer mehr.

W ird die Beyolkerung emes Staates durch 
Stenern erdriiekt, werden* grossere Lasten anf- 
gebiirdet, ais man tragen k an u , dann ist_ der 
S taat in yoller Anflosung begriffen.

Das h. Ilans ist da, nm den S taat zu con- 
solidiren dessen Macht zn heben nnd das Ge- 
deihen desselbcn zu begriinden.

Wir werden ganz stiefmutterlich bchandelt, 
wir bitten daher nm Hilfe bei Einem hohen 
Hause, wir bitten, dass uns moglich werde yon 
nnserer Arbeit ehrlich leben zu konnen, dass 
wir nicht gezwungen werden, an Stenern allen 
unseren Gewinn abzngeben.

Wir bitten das h. Haus mache nns zu Biir- 
gern Oesterreichs, und dass wir nicht gezwnn- 
gen werden, bios Sklayen der yerscłiiedenen 
Steuersysteme zu werden.

Denn ist man Bettler, oder ooll m»u ob wer- 
den, wozu taugen die constitntionellen Form en?

(Tu następują podpisy.)

W  sprawie żeglugi parowej na 
Dniestrze

umieściła Gazeta Lwowska artykuł wstępny, \y 
którym  daje następującą r a d ę . :

„W kontraktach (z fabrykam i) zwykle zastrze­
ga się, iż jedna trzecia część snmy zgodzonej 
w rękach  zamawiającego machiny i przyrządy 
pozostaje  az do znpełnego przekonania się o 
ich dobroci. T ak  więc w obecnym przypadkn 
15.000 rnbli w kasie spółki zoBtać były powin­
ny, te jednak  z polecenia k o m ite tu , sprawam i 
je j zarządzającego, fabryee warszaw skiej ze
w zg lę d ó w  n a  je j  p o ło ż e n ie , p o n a d  o łipw iązek
k o n trak tu ; wypłacone zostały. Z daje s ię ,  iż 
spółka odnieśćby się mogła do komitetn, ażeby 
z w łasnych funduszów i niejako w formie zali­
czki do kasy  spółki kom portować zechciał te 
15000 rubli, k tóre z własnego popędu fabryce 
warszawskiej, bez koniecznej potrzeby, w ypła­
cić polecił. Byłaby to tylko zaliczka, bo spół 
ka  odstąpić by mogła komitetowi pretensje swe 
do fabryki w arszaw skiej, k tóreby on na drodze 
praw a, na własny już rachunek dochodził. Nic- 
by zaś komitet na tem  nie stzacił, bo chociaż 
prooes w W arszawie dłngo trw ać może, to je ­
dnak procenta od daty pierwszego pozwu się 
liczą i przysądzone by być musiały.

Jakkolw iek w wielu punktach różnimy sie 
z Gaz. Lwowską, to jednak  co do tej rady mu­
simy wyznać, że je s t bardzo stosowną i na miej­
scu -  zwłaszcza", że komitetowi istotnie mocno 
zgrzeszyli wobec spółki.

C. k. Nadinżynier Kutschera przesłał do 
uemberger Z tg. artykuł o regulacji Dniestru, któ­
ry  umieszczamy tu w dosłownem tłumaczenia, 
bo pochodzi od m ęża, który bardzo gorliwie 
zajmuje się tą  sprawą i zna ją  na wskróś:

„Dniester począwszy od ujścia Stryju jest 
już spławny aż do Limanów. Żeglugę tę jednak 
tylko podczas lat posnsznych, i przy małym 
wówczas stanie wody, ścieśniają istniejące miej 
scami brody i mielizny do granicy, a może i 
dalej aż do Jam pola. Z tam tąd aż do Limanu 
rzeka je s t już całkiem 1 ■ głęboka i czysta, tak 
iż przy najniższym stanie wody w miesięcznych 
nocach mogą statki płynąc bez najmniejszego 
narażenia. .Rrzeczone brody jednak  nie są ani 
tak  obszerne ani tak wysterczające, aby ich 
nie można było bez zbyt wielkich kosztów usu­
nąć zapomocą robót koncentracyjnych, i wyżło­
bień. Aby statek, zanurzający się na 18 cali mógł 
wszędzie przepływać, na to miejscami potrzeba 
skrobać łożysko tylko na parę cali. "f-i

Ze strony rządu podczas ostatnich trzech lat 
oczyszczono już  Dniester od ujścia Stryju do 
Hnbina na długości 30 mil z pni, kłód i kamieni, 
które tkwiły w łożysku niekiedy 30 cali niżej 
zera; wystawiono jnż konieczne do regulacji bu­
dowle z widocznem powodzeniem pod Doroszo- 
wcami, Gródkiem, Repużyńcem, Dobrowlanami, 
Potoczyskami, Jpowyżej Uśeieczka, pod Michal- 
ezami, Szutromińcami, Repnszyńcami, Czernelicą, 
Katyskami, powyżej Ostry i koło Lipy; a w y­
konują się właśnie budowle regulacyjne pod Sin- 
kowem, poniżej Uśeieczka, w pobilżu Ostry, pod 
Petryłowem, Uściem Zielonem, Dołhem i poniżej 
Marjampola. Za nastaniem  dobrej pory roku 
czyszczenie rzeki postąpi dalej aż do granicy. 
Do wykonania kilku robót korekcyjnych pod 
Horyhladami i Budzyniem nadeszło jnż mini- 
sterjalne pozwolenie, a niezadługo odesłane bę­
dą znown kilka projektów, mianowicie dotyczą­
cych przestrzeni pod Horoszową, Samoszynem i 
Kozarą i t. d.; nie podlega żadnej wątpliwości, 
że rzeka ta, zostawiona dotąd naturze, będzie 
wspomnianym ' sposobem uregulowaną dalej, i 
wyrobi się coraz więcej na stały i pewny go­
ściniec wodny, pszydatny do żeglugi nawet przy 
nizkim stanie wody. Do chwili zaś osiągnięcia 
tego celn, będzie rzeczą tow arzystw a żeglugi 
parowej na Dniestrze, wyżłobić sobie (za pomo­
cą własnej m aszyny do bagierowania) miejsca 
nadto p ły tk ie ,“ jeżeli chce odbywać żegjugę i 
przy nizkim stanie wody. n

Prawda, że Dniestru zarówno z innemi go­
ścińcami wodnymi naszej strefy łęczy sią za- 
rzn t, iż podczas lodów nie dozwala żeglngi. —
P rz e rw y  te j je d n a k  m ożna i  pow inno  s ię  aży -
wać na przygotow ania do najbliższej kampanii, 
k tóra częstokroć rozpoczyna się jnż po upły­
wie 8 niedziel, korzystając ile możności z ob­
fitości wód w iosennych, które sprzyja ją wię­
kszemu zagłębieniu się statków, a więc i wię­
kszym ładugom. N a to jednak  potrzeba konie­
cznie urządzić odpowiednio linię obrotową i ca­
ły interes, który przy dobrej organizacji będzie 
się dobrze rentował, jak to  w ykazały wielokro­
tne obliczenia. Główną wszakże wymagalnością 
je s t również tęgi w swoim zawodzie kapitan, 
który m ielizn ' nie uważa za głębiny, a na w y­
sypiska szntrowe nie każe wjeżdżać pełną siłą 
pary . r

m  mm. «  i I T m  m^-% \

Fakt, że spekulacja europejska nie wzdryS 
ga się obracać miliony na koleje żelazne do 
Czarnego morza , może słnżyć za dow ód, jak  
słusznemi były wszystkie w ykazyw ania ważno­
ści płynącego tamże Dniestin dla handlu św ia­
ta. Że właśnie miliony te idą na budowę koleji 
żelaznych, a spekulacja zagraniczna nie tyka 
się nawet Dniestrn, przyczyna tego leży może I 
poczęści w modzie, w smaku spekulantów i w | 
tem, iż mało kto zna rzekę pod względem jej 
własności i spławności. Jeżeli raz choćby t a  
wet na mniejszy rozm iar przyjdzie do regular­
nej żeglugi na D niestrze, w tedy bezwątpienia 
i do tego wodnego gościńca zwróci się świat 1 
handlowy i kapitał, a wtedy zapewne i rząd 
zakordonowy każe na  swojem terytorjnm  przed­
sięwziąć potrzebne roboty lognlacyjne; wszakże 
podniesienie i rozkwitnięcie handlu w tym k ie­
runku, leży w jego własnym interesie, w inte- i 
resio Bessarabii, Podola, CLerzonn i Odessy, 
a przecież wiedeński akt kongresowy zabezpie­
cza swobodę wszelkich urządzeń, ułatw iających 
żeglugę, handel i ruch publiczny. ^

Szczególniejsze nieszczęście zdaje się być 
przywiązane do parowca, dostarczonego z fa­
bryki warszawskiej dla Dniestrn górnego. Przed 
projektowaniem takowego, tamtejsi dyrektoro­
wie Pietraszkiewicz i Pietraszek, tudzież obzna- 
jomiony z żeglugą parow ą na Wiśle i pobo­
cznych rzekach od lat wieln kontrolor Oczko- 
wski objeżdżali i zwidzali Dniestr, i rozniecili 
mniemanie, że przyjdzie do skutku całkiem od­
powiedni stosunkom dniestrowym statek paro­
wy. Niestety nie uczyniono zadość zamówieniu; 
to jednak nie powinno bynajmniej odstraszać 
od przedsiębiorstwa tak ważnego dla Galicji. 
Znane w arsztaty okrętowe Rnston i Sp., Mayer 
i t. «p. robotami swemi nastręczają gwarancję 
odpowiedności swych statków, i ręczyliby za 
nie, gdyby im przyszło dostarczać statków  p a­
rowych dla Dniestru. Spółka dniestrowa ma 
sposobność, zaopatrzyć się w swoją potrzebę 
najprostszą i najkrótszą drogą ' " “ -

Uwaga w artykule wstępnym Gaz. Nur. z 
d. 21. b. m., że Dniester od ujścia Stryju w gó­
rę nie może noBić statków parowych, tyczy się 
tylko teraźniejszego, opuszczonego stanu. Odpo­
wiednią jednak regulacją można uczynić Bpła- 
wną i tę przestrzeń rzeki od Rozwadowa w gó­
rę ; wiadomym wszakże jes t faktem, że w la­
tach 1780 — 90 od Kołobrub spuszczano tran- 
sporta wojsk rzeką z wielką korzyścią. Regu­
lacja D niestru w tym miejscu je s t jnż raz ko­
nieczną dla wywodnienia moczar m ających tam 
rozległości na 100.000 morgów. Regulacja taka 
powiększyłaby spławność Dniestru poniżej u j­
ścia S try jn ; naówczas bowiem wody, spływ ają­
ce z gór, gubiące się w moczarach, i zarażają­
ce wyziewami, miałyby odpływ bez przeszko­
dy, i pomnożyłyby głębokość rzek i ^
   _ -

Należałoby w ięc , aby spółka żeglugi paro­
wej na Dniestrze, i przestrzeń powyżej njścia 
Stryjn wzięła pod rozwagę i gruntowne ocenie­
nie, i wniosła do najbliższego sejmu prośbę o 
regulację takowej, gdyż przy znanych inten­
cjach rządu potrzeba tylko współdziałania fun- 
dnszn krajowego, aby to wielkie i pożyteczne 
dzieło przyszło do skutku .*1

ct.
70

50

50

50

TVTiżej podpisany ma zaszczyt uwiadomid 
Szanowną Publiczność, iż przysposobił 

znaczny zapas obónia męzkiego w najno­
wszym guście z dobrego materjału, ręcząc 
za trwałość roboty jakoteż dobrą formę.

C eny zn iżo n e  o ta łe : złr.
Buciki z angielskiego juchtu . . 6 
Buciki lakierowane salonowe . . 6 

,  okładane cielęcą skórką . 6 
„ - „ cielęoą skórką cienkie 5
„ gładkie cielęce ■* .. . . 5  
„ kozłowe . . • . . 4

Buty juchtowe od 8 złr. aż do . 12
,  cielęce cienkie ................ 6
„ „ grube od 7 do . . 8 —

Przy tej sposobności dziękuję Szano­
wnej Publiczności za łaskawe względy, gdyż 
gorliwą pracą blizko 30 lat w niczem nie 
dałem się wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie.— Usiłowaniem mojem było 
zawsze starać się o debry materjał i do­
brych robotników, jakoteż i nadal staraniem 
mojem’będzie na ogólne zadowolenie Szano­
wnej Publiczności zsłużyć. “ 212 4—12

S k ła d  obuwia w  hotelu E u rop ej­
skim  w e  L w ow ie.

W ojciech D udziński,
majster szewski.

SYROP Z  NADFOSFORONU
pp.GRIMAULr? etC ił aptekarzy w PARYŻU

leczy alabośc l p ie rsiow e, ka-
ss le , g ry p ę  i katary.

Jest to nowe przedniego smaku \e. 
karstwo, uśmierza najuporczywszy kaszel, 
koklusz, katar i grypę. Leczy wybornie roz­
jątrzenie płuc i nieocenione sprawia skutki 
w cierpieniach suchotników. Działanie syro­
pu tego uśmierza i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wpływem potnienie nocne 
ustaje i chorzy wkrótce odzyskają zdrowie 
czerstwość i tuszę normalną.

Cena 1 zł. 80 kr., z opakowaniem 2 zł.
Skład dla panów aptekarzy we L w ow ie 

n Z. R(JK EH A. w Warszawie u Józefa Mro­
zowskiego, w Wilnie u Chrośeickiego, w Po­
znaniu u Elsnera, w Kijowie u Marcióczyka, 

u apt. p. Necze, w Krakowie u Molędziń- 
‘kiego. 17 9 -1 5

Szczególnie dobre i tanie zegary | Adolf R. Michel,
Zasobny, od  w ie lu  la i  zaszczycany

SKŁAD ZEGARÓW
H. H E R Z a . zeg a rm istrza  w  W iednia, 
Zw ettelhoff. S te fanep la tz  Nr. 6, p o le ­
ca  w w ielk im  w yborze w tze lk ie  g a ­
tu n k i d o b rze  regu low anych  zegarów  

po  oenach n a itc p u ją e y c h :

Zegarki kieszonkowe ge­
newskie.

C y lin d ry  i re b rn e  
n a  4 k a m ie n ie

,, 8 k a m ien i

ae z to t. brzeg-, 
z odakak. k lap . 

lepaze

od z lr . i w y le j 
■ » 11 -  .

IS

z t  kopert.
le p iz e

obozow e (A rm ee-U hren)

13
14
15

ł?
20

Jl

Ankry s reb rn e
n a  13 k am ien i .
,. 15 „  lepaze ,  • i

. z dwom a k o p ertam i . .
z m ocnem i ko p e rta m i • '
a n g ie lsk ie  z szkiełk iem  kryazt. 
obozowe S a ro n e tte  . . .

„  „  lepaze z m o ­
cnem i koper, i

R em o u to iri w lepszym  ga t. ■
„  „  „  ,. S a ro n e tte

C y lin d ry  z ło te  p róby  3. 
na  8 k a m ie n i

„  „  „  ze z ło ta  kapslą  ■
d am skie  .

„ lepsze...........................
„  z em alia  i d jam en tam i

z ło ta  kapsla  na 8 kam.. .
Saronetty  dam skie  na 8 kam ien i 

z em alia  lep sze  . . . . .
Kotwiczne złote

Di 13 kam ien i . . . . . .
„  „  i  z lo t. kaps. lepsze  ,

z 2 ko p ert......................................................  —
„  „  od z łr. 60, 70, 80, 00, 100 do 120

dam skie  . ed  45 i  w y le j
,. 1 2  k o p ert......................................52 — i ..
„  » „  i  k ryształ,

szk ie łk iem  „  85 '
R em on to ir) z m ocnem i k o p e rt, od 120. 150. 180 ,, 

®®4tiki po  złr- ®i ł  Zegarom pe z łr . 7.

NaiwiękSZy skład fcegarów z  wahadłami 
208 własnego w y ro b u  5—12
eo 8 dn i do n ac iag an ia  . - po  z łr. 16, 20, 22.

b ijące  godziny i p ó ł godziny  ^  32. 35.
kw adranse  „  M 50, 55. 60

R eg u la to ry  co m iesiąc do  nakroc- „  „  28. 30, 31
N apraw ki wykonu],, s |«  n a js ta ran n ie j, z a m ie j­

scowe z lecen ia  za n rz e8łan iem  gotów ki tu b  p rz e ­
kazem  b«da  na jrych le j „akn tgezn iane. Z eg ary p r I yj-
m ują aio także  w z a m ia n

10
18
19
22
25
22

25
28
35

30
38
28
36

40
4u
48

38
48
56

arch itekta  i k on cesjon ow a­
n y  bu dow niczy

we Lwowie, 
poleca sig Szanownej P. T. Publiczności do 
wypracowania planów jako to: kościołów, 
bndynków publicznych, prywatnych, fabry­
cznych i ekonomicznych, do architektoni­
cznych ozdobieó sa l, salonów, buduarów, 
lokalów publicznych, sklepów i t. d. * jako­
też do wykonania lub kierownictwa wszel­
kich do zawodu budowniczego przypadają­
cych predmiotów. 265 _ 3—3

Mieszka na placu bernardyńskim pod 
liczbą 733*/, 2, piętro.

Podroż towąyzyska do

P A R Y Ż A
nastąpi z Wiednia dnia

20. m aja 1865 o 6. godzinie  
z rana. — P o b y t w  P aryżu  

p otrw a  lO dni.*
Z powrotem zatrzyma się Towarzystwo, w 
StrassburgUjMnichowie (M u n ch ęn ), Stuttgar- 

dzia i Salzburgu.
C ena  k a r ty  u d z ia ło w e j na c a łą  p o d róż  

z Wiedniu do Puryżn i z p°wrotem, 
.w ynosi

65 guldenów.
Program podróży, zawierający najdokła­

dniejsze szczegóły podróży, jest nabycia 
w kantorze „W ie n e r (SEadt-Sehulen-
Strasse), i rozseła się na żądanie pocztą.

Dalsze objaśnienia udziela ustnie Jub li­
stownie pan Tuyora, redaktor w Wiedniu, 
innere S tadt, Pfeubadgasse nr. 6 (wchód z 
Wallnerstrasse).

Przedsiębiorstwo, które W r °k it 1803 i 
1864. u o rg an izo w a  to  i o d b y ło  po d ró ż  
to w a rz y s k ą  d o  K o n s t a n t y n o p o lu ,  A ten , 
E,‘$yptu  i S y rji  (nv k tó re j p rze sz ło  
1000 osób u d z ia ł b r a ł o ) ,  dołoży swojem 
nczciwem postępowani em wszelkich starać, 
aby ustaloną sobie sła wę i nadal zachować.

Żądający otrzym ają program w Ekspe­
dycji „Gazety Narodowej". 270 2—3

„Ziemianin*4,
tygodnik rolniozo-przemysłowy, jest jeszcze 
do nabycia od początku b, r. pod adresem:

„R edakcja Z iem ianina w
P ozn an ia44.

Przedpłata r o c z n a  3 złr. w. a . , 
półroczna 3 złr* 50 cent. w. a.
Całe roczniki z latjl863 i 1864 po 4 złr. 50 

*• 22 * 4 ocnt. w. a.
Do założenia -

Ga r b a r n i
potrzebuje fachowy człowiek z , kapitałem, 
spólnika z odpowiednią wkładką. — Bliższa 
wiadomość w Ekspedycji „Gazety Narodo­
wej,* lub  na f ra n k o w a n e  l is ty  p o d  lit. 
A, K. p o s t re s t. w e  L w ow ie. 261 3—3

PA STILLES etPOUDRE

DU D ? B E L L 0 C
Łiezne doświadczenia dokonane w szpi­

talach paryzkieb dowiodły, że Pastylki i 
P ro sz ek  D ra  B e l l o c ,  są nieocenionym 
środkiem w |e i |e r p ie n ia o b  n e r w o w y c h  
ż o ł ą d k a  i k i s z e k  i w n a d z w y c z a j  
t r u d n e m  t r a w i e n i u .  Po kilku dniach 
użycia tego środka, ustają b o l e ś c i  ż o ­
ł ą d k a  c h r o n i c z n e  i u p o r c z y w e  za 
t wardzenie zadawni one ,  a a p e t y -  
z w y k ł y  wr a c a .  Wynalazca tego proszkut 
którego uiyoie nigdy zaszkodzić nie może, 
uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej aka, 
demii medycznej.   **

Dostać można we Lwowie u Z IU N U N  
TA RU KER A apt. pod Srebrnym orłem, 
w Warszawie w składzie inaterjałóy apte- 
oznych pp. Gallego i Mrozowskiego, i w a- 
ptekach pp. Chrośeickiego w Wilnie > Bru­
nona Miczyćskiego w Krakowie. 25 .6—o 
Cena 1 zł. 80 centów, z opakowaniem 2 złr. wa.

Podziękowanie.
Podpisani widzą się zniewolonymi w uznaniu spiesznej wypłaty kapitała na życie 

ojca naszego ś. p. E d w ard a  L inzbnuerfi w c. k. uprzywilejowanym Z A K Ł A D Z IE  
A SEK U R A C Y JN Y M  „A S S1C C R A Z 10N I G E N E R A L I". "  .Ayjeśeu- zabezpieczo­
nego, i bezinteresownego współdziałania tutejszej głównej aJ®ncji tegoż Zakładu, w tym 
względzie wyrazić temu ZAKŁADOWI niniejszem publie®00 podziękowanie.

S p ad k ob iercy  ś. p. E dw arda Ł inzbaaera,
306 2—3 * C. k. radcy "-k ''1

W  księgarni J. M i l ik o w s k i e g o
jako też po wszystkich^ księgarniach krajowych i zagranicznych jest do nabycia

H y d r o t h e r a p h
zastosowana do słabości akutycznych czyli gwałtownych, przez

FR A N C ISZ K A  M BDVEY A.
C ena l  eg z em p la rza  z łr .  1 w . a. 277 2 - 3

Wydawcy; Jan Dobrzański i Witalis W. Smocbowski. Główny redaktor; Jan Dobntański. Odpowiedzialny za redakcię: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pillera.


